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Za Rftdakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

m i ni s trący a, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codzionnie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

,1 ^wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
jo redakcyi, adminlstracyi 1 ekspedyćyi winny być 

frankowane. DZIEŃ NIK POZNAŃSKI.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenowi 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecy- 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Wloszectt , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) m< ż la także

przesyłań ogłoszenia do ekspod. Dzień. Poza. 
Rękopisraa

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

£

POZNAŃ, 16 stycznia.

I dziś znów piszemy o Chislehurst, idąc w tym 
względzie w ślady całej zagranicznej prasy, która nie­
zawodnie połowę swych szpalt poświęca codziennie 
zmarłemu ekscesarzowi, pozostawiając wszystko, co nie 
ma z nim związku, na uboczu. Odsyłając po szcze­
góły do właściwej rubryki, zapisujemy tu tylko, że 
wczoraj odbyła się uroczystość pogrzebania zwłok 
zmarłego, a to wśród udziału tysięcy zgromadzonego 
ludu, który z godnością odpowiednią smutnemu akto­
wi towarzyszył całej uroczystości. Nikomu nawet na 
myśl nie przyszło zamącić pogrzebu demonstracyami, 
jakich tyle się obawiała przestrzeżona przez Bonapar- 
tystów — policya angielska.

Wczoraj zamieściliśmy dwie depesze telegraficzne 
z Wersalu i Paryża, dotyczące uchwalonego przez ko- 
misyą trzydziestu wniosku do ustawy o zmianach, jakie 
mają być przedsięwzięte w konstytucyi francuzkiej. 
Komisya zdąża widocznie do tego, aby pozbawić pana 
Thiersa owego osobistego wpływu, jaki wywierał przy 
rozprawach parlamentarnych, a przynajmnićj sparaliżo­
wać takowy, podczas gdy ów wpływ właśnie umożli­
wiał poniekąd p. Thiersowi sprawowanie rządów wśród 
tak trudnych okoliczności, w jakie obfitowały ostatnie 
dwa lata. Jak się zdaje, nie miną rozprawy nad tym 
przedmiotem w pełnein Zgromadzeniu spokojnie i 
staną się powodem nowego i silnego starcia. W wnio­
sku rzeczonym położono nacisk na drugą Izbę, która 
ma być powołaną do życia dopiero po zupełnem usu­
nięciu się wojsk pruskich z departamentów francu- 
zkicb.

Przedwczoraj odbyła się w Wiedniu narada gabi­
netowa, w której wzięli udział wszyscy ministrowie. 
Na takowej postanowiono ostatecznie o reformie wybor­
czej, a obok tego ułożono cały program rządowy na 
bieżącą sesyą parlamentarną. Zresztą żadnych dziś 
nie odbieramy ważniejszych wiadomości z stolicy au- 
stryackiej.

• Hr. S zu w a Iow jest ciągle bohaterem dnia. Przed­
wczoraj przyjmowała go na osobnej audyencyi królowa 
angielska, co będzie niezawodnie dla prasy angielskiej 
nowym powodem do najrozmaitszych kombinacyi, zo­
stających w związku z mi»7% ‘•b- r^i!clB1JursSKleSo 
dyplomaty.

Według dzienników rosyjskich akcya wojenna 
rzeciw Chiwie rozpocznie się jeszcze w tym miesiącu, 

„tósownie do planu operacyjnego potwierdzonego przez 
cara posuwa się wojsko ekspedycyjne w trzech kolu­
mnach a to w ten sposób, że już w lutym spotkają się 
w okolicach Chiwy. Że trudności będą ogromne nie wyższego zakładu naukowego w Poznaniu i oparł

dzie zadanie owej kolumny, która celem obejścia neu- sejmu prowincjonalnego i na jusjtitia distributiva 
tralhéj Buchary musi obrać drogę przez Kizil-Kum, Celem poparcia tego wniosku, w którym wskazano na 
okolice puste, pozbawione wody i żywności. Nad je- I. potrzebę którą ogolme uczuwano i w lulku petycyach 
dnym z íyeh trzech oddziałów obejmie dowództwo je- -TKMh.o, wvrazono. wysłała komuna poznańska na
nerał Kaufmann.

Przebieg wczorajszych rozpraw w sejmie pruskim
nad znanym wnioskiem posła naszego p. Wegnera 
podajemy na czele pisma naszego. — Wniosek odrzu­
cono, upatrując w nim, jak zwyczajnie, chęć stworze­
nia nowego ogniska agitacyjnego, oraz wykazując, że 
nie ma dostatecznej liczby osób uzdolnionych do obsa­
dzenia katedr. — Obadwa argumenta same przez się 
są wymowne i żadnych z naszej strony objaśnień nie 
potrzebują.

* Pierwszy numer z r. b. Dziennika urzędo­
wego kościelnego dla Archidyecezyi gnie­
źnieńskiej i poznańskiej ogłasza rozporządzenie 
Arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego z dnia 2 
stycznia r. b., które tu w dosłownym umieszczamy 
przekładzie: „Podczas pogrzebu pewnego dostojnego, i 
dobrze zasłużonego obywatela, (śp. Seweryna Alielżyń- 
skiego. Przyp. Redakcyi Dzień. Pozn.), który przed 
kilku umarł dniami, poważyło się kilka osób cy­
wilnych podczas uroczystości kościelnego obchodu w 
samym kościele parafialnym, w którym zmarły po­
chowany został, przemawiać do ludu. Ubolewamy 
nad tém bardzo, ponieważ w domu Bożym do kapła­
nów jedynie i sług Pańskich należy głosić ludowi sło­
wa zbawienia. Aby więc nadużycie, nad ktoróm dziś 
ubolewamy, nie wkradło się samo, nakazujemy stano­
wczo rządzcom kościołów, aby pod żadnym warunkiem 
nigdy nie pozwalali w swoich kościołach przemawiać 
do wiernych osobom cywilnym czy to na pogrzebach 
czy przy innej jakiójkolwiekbądź sposobności, a gdyby, 
co oby się nie stało, ktośkolwiek uczynić to jednak 
zamierzał, aby zaczętą przemowę przerwali śpiewem 
kościelnym lub grą organów, zmuszając świeckich mó­
wców do milczenia. Rządzca kościoła, któryby albo 
pozwolił, iżby osoba cywilna w kościele jego zabrała 
głos do przemówienia, lub mówiącej nie oparł się, jak 
należy, podlegać będzie karze suspensy ab officio et 
beneficio na czas, przez sąd kościelny naznaczyć się 
mający.“

Rozprawy w sejmie pruskim
>»a«l wnioskiem posła Wegnera o założe­

nie uniwersytetu w Poznaniu.

W dniu wczorajszym 15 b. m. przyszedł 
na porządek dzienny Izby deputowanych znany

wniosek p. Wegnera, który tenże uzasadniał 
przed Izbą w następujących słowach:

Panowie! Przedmiot naszego wniosku nie jest no­
wym ; w ostatnich trzydziestu latach często toczyły się 
rozprawy o utworzenie uniwersytetu w Poznaniu. — 
Pozwólcie mi panowie podać wam krótki i zwięzły 
przebieg tych rozpraw.

Szósty sejm prowincyonalny W. Ks. Poznańskie­
go postawił w roku 1843 wniosek opatrzony motywa­
mi o założenie uniwersytetu, mającego składać się po­
czątkowo z fakultetów ewangielicko-teologicznego, ka- 
tolicko-teologicznego, prawniczego i filozoficznego; do 
tych fakultetów dodanym być miał zakład agronomi­
czny.

Odpowiedź najwyższej odprawy sejmowój z 30 
września tego samego roku 1843 na ten wniosek wspo­
mina nasamprzód o braku dobrych elementarnych na­
uczycieli przy szkołach miejskich i gimnazyach i o 
dostatecznćj sposobności dla mieszkańców W. Ks. Po­
znańskiego nabrania wyższego wykształcenia na istnie­
jących uniwersytetach monarchii pruskiej. Odpowiedź 
ta oświadcza dalej, że życzeniu stanów nie może rząd 
uczynić zadość dopóty, dopóki w prowincyi nie będzie 
tylu młodych ludzi zdolnych do słuchania wykładów 
uniwersyteckich, którzyby w dostatecznym stosunku 
przyczyniali się do wydatków na uniwersytet i dopóki 
nie będzie dostatecznej liczby zdolnych ludzi umieją­
cych dość dobrze po polsku, którzyby katedry uniwer­
sytetu zająć mogli.

Następny siódmy sejm prowincyonalny zmodyfi­
kował w skutek tego w r. 1845 wniosek swój, zazna­
czywszy, że W. Ks. Poznańskie upośledzone jest pod 
tym względem w obec innych prowincyi monarchii, z 
których każda posiada własny uniwersytet, w ten spo­
sób, że żądał, aby prócz wyniesienia seminaryum du­
chownego w Poznaniu do fakultetu teologicznego, które 
rząd zapowiedział, założono przedwstępny fakultet dla 
nauk filozoficznych i tym sposobem położono funda­
ment, z którego z czasem powstałby żądany instytut. 
Dana i na ten wniosek najwyższa odpowiedź, oparta 
na wywodach jakoby założenie uniwersytetu było czę­
ścią nie stósownem, częścią nie do wykonania, odmo- 
wnój jest treści, oświadcza, że uchwalone powiy^gjflgj/j
weiniemVlaSuIteVow''teologicznego i filozoficznego przyj­
dzie niebawem do skutku, a przez to przyszłe ducho­
wieństwo katolickie archidyecezyi poznańskiej będzie 
miało- sposobność nabrać obok nauki potrzebnćj do 
sweo-o zawodu ogólnego, nowego wykształcenia.

°VV roku 1851 złożył ówczesny deputowany hr. 
Cieszkowski u laski marszałkowskiej wniosek o założe-

uczuwano i w kilku petycyach 
do JKMości wyrażono, wysłała komuna poznańska na 
dniu 2 kwietnia tego samego roku 1851 petycyą do 
ministerstwa z prośbą o założenie w Poznaniu uniwer­
sytetu i przedłożyła takową również Izbie do uwzglę­
dnienia.

Rada komunalna Poznania, składająca się z człon­
ków obudwóch narodowości, powiada w swej petycyi 
pomiędzy innemi, co następuje:

„Nasza prowineya jest jedyną prowincyą w 
całej pruskiej monarchii, która nie posiada żadne­
go wyższego zakładu naukowego, a przecież środki 
jój materyalne tak są szczupłe, że mała tylko 
liczba rodzin zamieszkujących W. Ks. Poznańskie 
w możności jest bez wielkich ofiar utrzymywać 
swych synów na odległych uniwersytetach. Za­
łożenie uniwersytetu w mieście Poznaniu jako 
środkowym punkcie prowincyi, z którym połą­
czone są jak najróżnorodniejsze związki familijne 
mieszkańców małych miasteczek i wsiów, dałoby 
sposobność i mniej zamożnym mieszkańcom pro­
wincyi nadania dzieciom wyższego wykształcenia 
a przez to podniesienia prowincyi, a szczególnie 
naszego miasta.

Atoli miasto nasze — powiada komuna poznań­
ska — nie tylko z co przytoczonych powodów 
nadaje się więcćj aniżeli którakolwiek prowineya 
do założenia uniwersytetu, ale szczególnie i z te

Następujący potem wniosek tegoż posła z r. 1853 
o spowodowanie rządu, iżby jak najrychlćj zaradził 
smutnemu stanowi szkolnictwa w W. Księstwie Po­
znańskiem, utyskiwał pod względem szkół wyższych 
u- to, że W. Księstwo Poznańskie nie tylko nic ma 
uniwersytetu, jaki posiada każda prowineya państwa; 
że nie tylko nie ma żadnego wyższego zakładu, czy to 
dla studyów klasycznych, czy to dla wyższych nauk 
technicznych, a mianowicie, że nie ma tyle potrzebne­
go w kraju głównie rólnictwem' się zajmującym za­
kładu agronomicznego dla wykształcenia młodzieży, 
lecz że nawćt zapewnione już w r. 1845 wyniesienie 
seminaryum klerykalnego w Poznaniu do fakultatu te­
ologiczno-filozoficznego dotrzymanóm nie zostało.

W r. 1854 ponowiono znowu wniosek o podnie­
sienie gimnazyów i o założenie ogólnój lub tymczasowo 
tylko specyalnój wszechnicy w W. Księstwie Poznań­
skióm. Jako powód podano w ostatnim względzie, że 
w W. Księstwie Poznańskiem nie ma nie tylko ani 
jednego uniwersytetu lub zakładu akademickiego, lecz 
nie ma nawet wyższego agronomicznego lub. politech­
nicznego zakładu, tak że młodzież jego dojrzała jako 
tóż i w ogóle młodzież przeszło 2 mil. Polaków w pań­
stwie pruskiem obywać się musi bez wszelakiego wyż­
szego czy to ogólnego czy specyalnego wykształcenia 
w języku ojczystym i to tak w domu jak gdziein- 
dziój. Ponieważ wniosek ten z powodu zamknięcia 
sesyi nie przyszedł na stół Izby, przeto widział się 
wnioskodawca w roku następnym 1855 zniewolonym 
do wniesienia tegoż samego wniosku w niezmienionój 
formie. W przedłożonóm następnie sprawozdaniu z 
dnia 18 kwietnia 1855 uznała nareszcie komisya potrze­
bę rzeczonego uniwersytetu a następnie wniosła o przy­
jęcie wniosku hr. Cieszkowskiego, dotyczącego założenia 
ogólnój' lub tymczasowo specyalnój wszechnicy w Po­
znaniu. Lecz i to sprawozdanie nie przyszło pod 
obrady Izby, ponieważ przedłożony został jak wszystkie 
poprzednie krótko przed zamknięciem sesyi. Tenże 
przedmiot poruszony nareszcie został w r. 1866 przez 
posła dr. Aletziga z Leszna, który do Izby poselskiej 
wystosował prośbę, aby w obec król, rządu wyraziła 
potrzebę konieczną uniwersytetu osobnego dla 2,300,000 
nie — niemieckich poddanych, jjailotw* prusitiego. _.vv 
reszcie przedmiot ten pod obrady Izby, która wredle 
wniosku swej komisyi dla spraw szkolnych powzięła 
w dniu 7 lutego 1867 uchwałę, aby nad petycyą dr. 
Aletziga o założenie polskiego uniwersytetu przejść do 
porządku dziennego, równocześnie zaś objawić przeko­
nanie, że król, rząd naradzi się nad tein, w jakiby 
sposób i w jakim zakresie należało zadość uczynić obja­
wionemu dawno pragnieniu o założenie uniwersytetu 
w W. Księstwie Poznańskiem, aby żądania ludności 
owój części kraju zaspokojone zostały. , , ,

Z powodu nieprzyjaznych dian okoliczności czaso- 
wych, jakie tymczasem nastały, nie poruszono już po- 

i tem przedmiotu tego, a sprawa pozostała na tern sa- 
' móm stanowisku aż do dnia dzisiejszego. , ,

Go się tyczy stanowiska kroi, rządu, do wniosków 
tych, zachował ,on się zawsze w obec nich przecząco 
i to z następujących powodów: Przedewszystkiem nie 
mógłby polski wyłącznie uniwersytet liczyć wedle me- 
«■0 na frekwencyą, któraby odpowiadała łożonym nau 
funduszom i siłom potrzebnym. Dalej ledwoby było 
podobnem znaleźć stosownych osob do obsadzenia ka­
tedr, któreby władały dobrze językiem polskim. A na­
reszcie niepodobna zebrać kosztow około 60,000 tala­
rów rocznie wynoszących z będących do dyspozycyi 
funduszów, ile że znajdujące się w zarządzie panstw7a 
fundusze, do W. Księstwa Poznańskiego należące zu­
pełnie bywają wyczerpane i absorbowane przez potrze­
by gimnazyów i seminarów.

Powody te i zarzuty król, rządu, były wprawdzie 
panowie, w swoim czasie ważne, mianowicie,jeżeli cho­
dziło o założenie specyficznie polskiego uniwersytety!. 
Odtąd jednak polepszyły się stósunki znacznie i wszech­
stronnie pod względem tego wniosku. Podając pano­
wie obecny nasz wniosek, nie pomijamy rzeczywistych 
i decydujących stosunków, jakie u nas już istnieją, i 
dla tego nie wnosimy o uniwersytet wyłącznie polski. 
Przy tem nie zapieramy się naszych dawniejszych wnio­
sków, które wedle przekonania naszego, w obec dzisiej­
szego żądały czegoś lepszego, ponieważ jednak tego 
lepszego osięgnąć nie możemy, pragniemy ^przeto coś

go powodu, że posiada lokale, ktoreby z małym , 1^.» dob% ‘ które tak d!a Das jak dla naszych 
kosztem na uniwersytet zamienić. można, ze po- | niemieckich współoby wateli równą i wspólną jest po­
siada dalój szpital, zakład położniczy, duchowne trzgba duchowa,1 Sadzimy zaś, że ludność, przeszło 2 
seminaryum, posiadające znaczne środki, i obszerną miUo“ mieszkańców liczącą, którzy równe z innemi
k:k,„a., hvć do- pełniaJobow5azki; moga żadać tego samego naturalne­

go prawa, aby nauki wyższe udzielane im bywały w 
języku ich ojczystym, i aby język swój, przynajmniej 
naukowo i estetycznie pielęgnować mogli.

Potrzebę wszechnicy w W. Księstwie Poznańskiem 
uznała Wysoka Izba już przez dawniejszą swoją uchwa­
łę i to za polegającą przedewszystkiem na właściwych 
stósunkocli W. Księstwa Poznańskiego, w którem dwie 
równouprawnione żyją narodowości, dalój na znacznej 
liczbie ludności tej części kraju, który przeszło półtora 
miliona liczy i nareszcie na tej okoliczności, że jedyną 
jest prowincyą państwa pruskiego, która nie posiada 
żadnego wyższego akademickiego zakładu i w ogolę 
żadnego naukowego technicznego zakładu.

Mimo uznaną potrzebę nie taimy sobie trudności 
i przedsięwzięcia; dla tego też pozostawiamy kroi, rzą-

bibliotekę, która powiększona mogłaby być do 
brze użytą w celach naukowych.“

Sprawozdanie komisyi do spraw szkólnych z d. 
3 maja 1851 roku o wniosku hr. Cieszkowskiego zale­
cało nieprzyjęcie wniosku, ale z powodu zamknięcia 
sejmu nie przyszło już pod obrady Izby. Od tego roku 
na każdem z następnych czterech periodów posiedzeniu 
Izby deputowanych stawiano podobne wnioski, które 
przecież od roku 1853 nie tylko założenia uniwersyte­
tu dotyczyły, ale nadto zaradzenie smutnemu stanowi 
publicznego wychowania w W. Ks. Poznańskiem mia­
ły na celu. Wszystkie te wnioski szczególniejszym 
sposobem, bo sprawozdania o nich krótko zawsze przed 
zamknięciem sejmu wykończone zostały, tak jak pier­
wszy nie przyszły pod obrady Izby.

W roku 1852 ponowił tenże poseł wniosek swój 
o założenie zakładu akademickiego w Poznaniu, zbija-

spraw szkolnych; komisya ta natomiast poleciła jedno­
głośnie Izbie, aby wyraziła zaufanie, iż rząd doprowa­
dzi niezadługo do końca toczące się układy o rozsze­
rzenie seminaryum klerykalnego w Poznaniu stósownie 
do Najwyższćj odprawy sejmowój z dnia 25 listopada 
1845 r.

za- 
królewski

tetu, to na pierwszóm miejscu należy koniecznie wziąść 
na uwagę liczbę abiturientów wszystkich 10 gimnazyów 
Ks. Poznańskiego, a zwłaszcza obu narodowości. We­
dług zestawienia, jakie mam pod ręką, a które nieste­
ty nie można nazwać zupełnem, wynosiła liczba uczniów 
zasiadających w gimnazyach tamtejszej prowincyi w 
ostatnięh 5,latach t. j. od r. 1868 do 1872 do egzami­
nu dojrzałości około 500, podczas gdy w latach 10 t. 
j. w r. 1832 do 1842 zasiadało ich ogółem tylko 207. 
Przeciętna liczba abiturientów, która wzmaga się sto­
pniowo, przedstawia się jako wystarczająca dla nowo 
założyć się mającego uniwersytetu i dająca rękojmią, 
że uniwersytet ten silniej będzie zwiedzanym, niźli nie­
jedna z istniejących już wszechnic. Kontyngens ten 
bez wątpienia zwiększy się jeszcze znacznie napływem 
Błuchaczy z ościennych prowincyi, a przedewszystkióm 
z Prus Zachodnich i Szlązka, niemniój do zwiększenia 
jego przyczyni się ta okoliczność, że młodzież widząc 
pośród siebie uniwersytet, tein chętniój poświęcać się 
będzie wyższym naukom.

Co do trudności sprowadzenia potrzebnych sił na­
uczycielskich, to takowe już dla tego się usuwają, iż 
w obecnym wypadku nie ma się na .względzie specyal- 
nie polskiego uniwersytetu. Niemieckich docentów, ce­
lem obsadzenia większój liczby katedr z pewnością nie 
braknie, a pojedyncze siły nauczycielskie dla polskiego 
języka literatury i historyi dadzą się obsadzić z łatwo­
ścią mężami sposobnymi ku temu i władającymi do­
kładnie językiem polskim.

Go się w końcu tyczy strony finansowój, będącój 
w każdym razie wielkiego znaczenia, to.obecnie finan­
se państwa do tego stopnia się wzmogły, że potrzebne 
ku temu nakłady będzie mogło państwo bez wyrządze­
nia jakiejkolwiek w innym kierunku szkody z łatwo- 
ścią ponieść; w najgorszym razie możnaby zrobić po­
czątek, zakładając tylko dwa lub trzy wydziały, co 
zresztą pozostawia się decyzyi królewskim rządom.

Panowie I Potrzeba uniwersytetu dla W. Ks. Po­
znańskiego wywołaną jest przedewszystkiem miejscowe- 
mi stosunkami, a urządzenie takowego odpowiada od 
dawna już czuć się dającemu i wielkrotnie a zwdaszcza 

’"•’"-''’/'’»T'“™ wypowiedzianemu życzeniu;
sta Poznania. Stwierdzonem jest, że prowineya nasza 
należy do najmnićj błogosławionych krajów pruskiego 
państwa, wyższe przeto wykształcenie umożliwionómby 
zostało mniej zamożnem li urządzeniem uniwersytetu 
w samej prowincyi. Najnowsze fakta przemawiają je­
szcze silniój za potrzebą tego rodzaju niźli było to da­
wniej. Panowie! Przed kilkoma tygodniami dowiedzie­
liście się z ust ministra spraw wewnętrznych — nie 
wchodzę w to, czy oświadczenie p. ministra było uspra- 
wiedliwionem — że nasza prowineya nic jest jeszcze 
tyle dojrzałą, aby ijjogła brać udział w dobrodziejstwach 
nowej ordynacyi powiatowej. Rządowi królewskiemu 
nadarza się obecnie sposobność osiągnięcia najpewniej­
szego środka, z pomocą którego upośledzona prowin­
eya będzie w stanie nabyć potrzebnej do zaskarbienia 
sobie odmówionych jej praw politycznych, dojrzałości, 
a co się mnie tyczy pokładam w p. ministrze oświece­
nia zaufanie, iż przykładając rękę do podniesienia o- 
światy w zaniedbanym kraju, tćm samóm zaskarbi so­
bie trwałe w obec niego zasługi.

Panowie! Domagamy się tylko obok równych obo­
wiązków- praw równych, pragniemy postępu na polu 
umysłowóm, owTego najpiękniejszego dobra każdego 
człowieka; przywileju, jakiego każdy obywatel ma pra­
wo domagać się od państwa, tem bardziej od państwa, 
które przedewszystkiem oświacie zawdzięcza swą potę­
gę, a którego godłem obok tego wszystkiego jest suum 
cuiąue.

Upraszam was przeto jak najusilnićj, Panowie, a- 
byście zechcieli glosować za naszym wnioskiem i do­
pomogli mój ojczyźnie do osiągnięcia dobrodziejstw, ja­
kie stanie się w równój mierze udziałem całej ludności 
bez różnicy narodowości i wyznania.

Po tej mowie wniósł deputowany Hennig wraz z 
deputowanym Doeringiem (z Poznania) o przejście nad 
wnioskiem do porządku dziennego. Panowie ci oświad­
czyli, że założenie nowego uniwersytetu jest tem wię­
cćj niemożebnem, że w istniejących już uniwersytetach 
czuć się daje wielki brak sil naukowych. Nie masz na­
wet żadnego powodu do podobnego wniosku, chyba z 
narodowo-politycznych względów, a Izba deputowanych 
nie ma powodu do przykładania ręki w celu założenia 
nowTego ogniska dla agitacyi w Poznańskióm. Nastę­
pnie zabrał głos minister oświecenia dr. Falk, a pomi­
nąwszy wszelkie polityczne względy, położył nacisk na 
to, iż w obecnym braku sił naukowych nie może być 
mowy o wzniesieniu nowego uniwersytetu. Założenie 
uniwersytetu w Strasburgu kosztowało Prusy siedmna- 
stu zdolnych profesorów, który to uszczerbek dał się 
zaledwo z wielkim mozołem i wielkiemi pokryć ofiara­
mi. Po raz drugi nie mógłby się rząd na taką odwa­
żyć próbę. Po ministrze zapisanym był do głosu Els­
ner v. Gronow za wnioskiem, ale po wykazaniu przez 
ministra materyalnój niemożności założenia nowego 
uniwersytetu, zrzekł się głosu. Poczóm zabrał głos po­
seł Kantak i w te przemówił słowa:

Panowie! Wedle oświadczenia p. ministra oświe­
cenia nie mamy wielkiej nadzieji, aby wniosek nasz 
przyjęto, chociaż pomimo tego nie tracę nadziei, bo 
leży to zawsze jeszcze w jego ręku. Słowo „jak naj­
spieszniej“ We wniosku wypowiada wprawdzie życzenie, 
aby wniosek był jak najprędzej załatwionym, wcale 
przecież nie zawiera w sobie natychmiastowego jego 
przeprowadzenia. Sądzę przytem, że założenie uni­
wersytetu w mieście Poznaniu wredle brzmienia wniosku 
nie potrzebuje być przeprowadzonem natychmiast w ta­
kich rozmiarach, aby miało podziałać na istniejące tam 

| siły naukowe i znalazłaby się może droga, chociażby

w skutek wyłuszczonych stosunków, znoszą się 
razem wszystkie te zarzuty, które rząd króle 
robił dotychczas owym wnioskom.

• Go się tyczy przedewszystkiem liczby uczniów po- 
, trzebnój, gdy ma się na uwadze urządzenie uniwersy­



i nie zaraz w tej chwili, a tak moglibyście panowie 
przynajmniej przez przyjęcie wniosku, wniosek ten 
poprzeć. Czy wniosek ten, panowie, jest uzasadnio­
nym i sprawiedliwym, o tern sam wnioskodawca wam 
oświadczył. Naturalnie,' że deputowanemu p. Hennig 
muszę przyznać racya po cichu — ale nie znajduję, 
panowie, wyrażenia — jakżeż mam się wyrazić, clicę 
powiedzieć „delikatnie“, jeżeli wnioskodawca mówi tak 
głośno jak może, a deputowany Iiennig zamiast przy­
stąpić bliżej, jeżeli go rzecz interesuje — chętnie od­
stąpiłbym mu mego miejsca — ustawicznie woła „gło­
śniej“ i następnie zarzuca mówcy, że go nie słucha, 
podczas gdy mówca nie mógł go rzeczywiście usłuchać. 
Że zaś wniosek sam przez się jest uzasadnionym, dla 
tego nie obawiajcie się, panowie, abym go na nowo 
uzasadniał. Mówi za tem dostatecznie ta okoliczność, 
że stany prowincyonalne swego czasu podały w tej mierze 
petycyą, że Jego Królewska Mość nie odrzuciła pod­
ówczas tego wniosku, ale tylko tymczasowo odroczyła 
go dla braku dostatecznych sił i uczniów — że nastę­
pnie miasto samo, komuna, wniosek ten poparła, po 
trzecie, że deputowani tutaj w Izbie mówili za nim 
i komisya ich była za nim, że wreszcie i ta wysoka 
Izba sama, nie w obecnym jej składzie wprawdzie, 
chociaż istnieje przecież jakaś ciągłość Izby — że re- 
prezentacya całego kraju poleciła ten wniosek kró­
lewskiemu rządowi.

Za tem, panowie, nie masz zaprawdę wniosku, 
któryby miał większe uprawnienie do polecenia go 
królewskiemu rządowi. Powinienbym był sądzić, że 
spokojna, objektywna forma wniosku, jako i spokojna 
rzeczy tylko dotycząca mowa wnioskodawcy z tćj try­
buny trzymająca się zdała od wszelkiój narodowo-po- 
litycznćj dążności, a opierająca wniosek na czysto na­
ukowych, miejscowych i faktycznych podstawach, nie 
powinna była tego posiedzenia przynajmniej pobudzić do 
wystąpienia przeciw naszym narodowo-polskim agita- 
cyom, o których w całym wniosku nie było ani mowy, 
i o których przy calem uzasadnieniu swego wniosku 
nie powiedział deputowany Wegner ani słowa. Natu­
ralnie, jeżeli się tak jak to deputowany Iiennig uczy­
nił, natychmiast odpowiada, „że wniosek ten dawniej 
brzmiał inaczój, „że obecnie panowie ci (my natural­
nie) chcą nawet dla nas Niemców coś uczynić“ — 
wtedy ton cały mowy daje poznać zaraz od początku, 
że nie należy się spodziewać wielkiego uwzględnienia 
wniosku.

Panowie, jeśli wniosek ten jest podpisany tylko 
przez polskich członków tej izby, to w tem nie nasza 
wina, bośmy się udali także do niemieckich deputo­
wanych naszej prowincyi, ponieważ wiedzieliśmy 
że wielu Niemców w prowincyi naszej wnioskowi temu 

i przyklaśnie, a pragniemy widzieć podpisy wszystkich 
; reprezentantów' dzielnicy naszej pod wnioskiem tym. 
i Któż więc są owi separatyści, kto partykularyści? — 
i Czy my, czy panowie ci, którzy się odznaczyli, a z ja- 
; kich powodów słyszeliście panowie co dopiero z ust
! pp. Henniga i Doeringa. Ostatni dla tego tylko nie

wdał się w dowody narodowo-polityczne, że już 
mówca poprzedni dostatecznie je wyłożył. Mimo to 
słyszeliście panowie za wnioskiem mowę niemieckie­
go deputowanego p. Elsnera Gronow. Wszak i on 
wybrany jest w W. Księstwie Poznańskiem i reprezen­
tuje kraj ten. Powiedział wam panowie, że walkę za 
wnioskiem opuszcza jedynie z powodu stanowczego 
oświadczenia p. ministra oświecenia. Rzecz to inna,

mnWm. iy-z nnwie.dzieó ż« w foj worippypn.
my za to zacina miara winy nie ponosimy.

O wniosku samym, panowie, mówić już nie będę; 
co o nim powiedzieć można, czóm go uzasadnić, wy­
raził już wnioskodawca a za nim ja sam przywiodłem 
niektóre powody uprawniające. W tem tylko, pano­
wie, na świadki powołać mi niech będzie wolno izbę 
całą, że niesmaczne rozchowory jakie co dopiero sły­
szeliśmy, nie my wywołaliśmy i nie my w ogóle za­
wsze a zawsze je wywołujemy. Zmuszeni podejmujemy 
je, gdy nas mimo woli naszej drażnią. W tym razie 
potrafimy tćż bronić w izbie tćj praw naszych naro­
dowych, bo po to tu przychodzimy. Bronimy ich na 
mocy konstytucyjnych przepisów i królewskich przy­
rzeczeń, nie mniej na mocy przynależących nam praw. 
A to jest co nam nieustannie jako agitacye wytykają.

A teraz, panowie, powiedział p. deputowany Hen­
nig: „nie trudźcież nas takiemi drobiazgami“, jeśli 
się pomyliłem, proszę mię poprawić, powołać się mo­
gę tylko na zapiski moje — bądź co bądź, sprawę u-
niwersytetu tj. żądanie wniosku naszego nazwał pan 
Hennig drobnostką. Trzymam się tego, p. Hennig 
mówił w tym sensie, że wniosek nasz jest drobiazgo­
wym. Otóż panowie, dla nas wykształcenie naukowe 
nigdy , nie było sprawą drobiazgową. Pragniemy je 
posiąść z duszy i serca a w nim niejako spodziewamy 
się znaleść punkt zejścia. Tylko przez naukową i hu­
manitarną oświatę dojdziemy do usunięcia narodowych 
starć, skoro jedna narodowość uzna prawa drugiej. — 
Sądęz, panowie, że równouprawnienie na drodze 
oświaty stałoby się może spójnią w W. Ks. Po­
znańskiem. Przecież byłoby także rzeczą pożądaną, 
aby; także Niemcy poznali polskie obyczaje i polską 
oświatę, które bliżej ich przecież dotyczą, jak Indya i 
Chiny. Dotychczas jednakowoż zdaje się, że panom 
tym bardziej obcemi są obyczaje i- oświata polska jak 
egipskie hieroglify. Co zaś dotyczy prawdziwości fa­
któw, przytoczonych przez p. Henniga, z którychby 
także i do jego zacnych wywodów wnioski wyciągać 
można, to stawia on n. p. pytanie: czemu to więeej 
Polaków jest w Berlinie, jak w Wrocławiu? ale właśnie 
przeciwnie w Wrocławiu jest więcej Polaków; tu jest około 
80, tam może 120. Za liczby nie odpowiadam, ale za 
fakta. Może to i ztąd pochodzi, że niektórzy myślą, 
że znajdą tutaj wyższe wykształcenie. Nie ubliżam
uniwersytetowi wrocławskiemu, ma on wyborne siły 
naukowe, ale wielu idzie dla tego do Berlina, ponie­
waż słusznie czy niesłusznie twierdzi, że w uniwersy­
tecie stolicy znajdą lepsze siły naukowe, a jeśli są ta­
kiego zdania, to nie można ludziom tym, chcącym się 
uczyć, poczytać tego za złe. Ale o to tutaj nie chodzi.

Jeśli wreszcie p. Hennig upatruje w tym, że żą­
damy uniwersytetu, przysposobianie do pokątnych scha­
dzek, sprzysiężeń i t. p., to na to nie mam ani jedne­
go wyrazu do odpowiedzi, nie znajduję odpowiedzi i 
nie clicę znaleźć żadnćj, w obec usiłowań, chcących 
nasze dążenia do oświaty w ten sposób wciągać w 
błoto. Co zaś dotyczy uczniów trzemeszeriskich, to 
zaznaczam fakt, bez dalszych wywodów, że nie wię­
kszość uczniów, lecz tylko około 40 z klas wyższych 
z ogolnej liczby 500 czasu z niego przyłączyła się do 
przeprawy za granicę, ale niebawem powróciła. Zresztą 
Izba osądziła postępowanie rządu w sprawie tćj trze- 
meszenskićj i to nie na korzyść jego, nie mam więc 
powodu rozwodzić się nad tćm.

, Moi panowie, proszę, przyjmijcie nasz wniosek, 
jeśli wam to podobnćm i dajcie nam przez to lepsze 
nadzieje na przyszłość.

Po tćm przemówieniu posła Kantaka zabrał głos 
deputowany Witt z Bogdanowa i wniósł, aby wniosek 
osobnćj przekazać komisyi celem rozpatrzenia się w 
nim dokładnego. Deputowany Windhorst z Meppen 
uważa w przyjęciu wniosku akt sprawiedliwości w obec 
Polaków, a Niemcy mogłyby sobie przez założenie uni­
wersytetu w Poznaniu zaskarbić Poznańskie tak, jak 
to ma miejsce z Alzacyą. Poczem oddano wniosek 
Henniga pod głosowanie, a Izba przyjęła go przeciw 
głosom Polaków, frakcyi katolickiej i niektórym gło­
som stronnictwa postępowego. Tym sposobem upadł 
wniosek posła Wegnera, a Izba przeszła nad nim do 
porządku dziennego.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcy sądu apelacyjnego Bogusławskiemu 

w Wrocławiu nadać tytuł tajnego radzcy sprawiedliwości.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 15 stycznia.
(Posiedzenie izby poselskiej. — Wniosek o założenie uniwersy­

tetu w Poznaniu),
(m) Sprawa założenia uniwersytetu w Poznaniu, 

którą marszałek na pierwszym numerze postawił dzi­
siejszego posiedzenia, więcćj sprowadziło posłów pol­
skich do Berlina niż to po świętach, na pierwszych 
sesyach miało miejsce — jakkolwiek i dzisiaj jeszcze 
nie całe było reprezentowane koło sejmowe. Przy tej 
sposobności niechaj mi wolno będzie wypowiedzieć o- 
czekiwanie, ażeby następne posiedzenia zgromadziły 
wszystkich posłów', bo może niezadługo rozpoczną 
się obrady nad sprawą petycyi z Prus Zachodnich i 
W. Ks. Poznańskiego, które tak gorliwie zbierane zaj­
mują w wysokim stopniu umysły Polaków7. — Pobyt 
w Berlinie z pewnością nie jest miły i wymaga ofiar; 
kto jednakowoż podjął się mandatu, od tego 
kraj ma prawo żądać, ażeby wytrwał na swćm stano­
wisku a przynajmniej znajdował się na tych posiedze­
niach, na których rozstrzygają się sprawy polskie. — 
Streszczać przemówienia nie będę po^ta Wegnera, 
bo je w’ całej ogłosicie osnowie, powiem tylko, że sza- 
nowny poseł ze zwykłym sobie mówił spokojem i grun­
townie rzecz przedstawił. Dał nasamprzód obraz do­
tychczasowych ’starań ze strony Polaków', ażeby uzy­
skać w' Poznaniu uniwersytet, przytoczył odnośne rezo- 
lucye sejmu prowincyonalnego i przycisk położył na 
to, że Polacy mają prawo kształcenia się w języku 
polskim, że uniwersytet w Poznaniu najlepszą do tego 
nastręcza sposobność, że Księztwo jedyną jest dalej 
prowincyą monarchii pruskiej,, która nie posiada uni­
wersytetu i że przy różnych obowiązkach równych 
praw żądać są uprawnieni Polacy. — Przeciwko wnio­
skowi zabrał głos poseł Hennig, znany nieprzyjaciel 
Polaków, który uzasadniając swój wniosek podany ró­
wnocześnie z p. Dor i n gem o przejście do porządku 
dziennego nad sprawą uniwersytetu, podejrzywał na 
samym początku swego przemówienia wniosek Polaków 
o skryte zamiary narodowo-polityczne, które z czasem 
przez założenie uniwersytetu w Poznaniu spotęgowaćby 
r‘.~ -‘--ii wrrodzić w zgubna agitacyą. Dla 
ekich posłów nie podpisał wniosku polskiego dostate­
cznym jest dowodem, że Polacy jedynie w celach agi­
tacyjnych i to ze szkodą niemieckiej ludności żądają 
uniwersytetu. Księztwo Poznańskie, mówi p. Hennig, 
nie jest jedyną prowincyą, która nie ma uniwersytetu, 
mamy wreszcie tyle kolei żelaznych, że brak uniwer­
sytetu w Poznaniu nie powinien się dać uczuwać. Zło­
żoną także została petycya, żądająca utworzenia uni­
wersytetu w Bydgoszczy, ale ja i tćj petycyi popierać 
me będę, bo trzemeszeńskie gimnazyum najlepiej do­
wodzi, że Polacy każdą szkołę wyzyskać umieją na 
cele narodowe.

Krótką była odpowiedź ministra Falka. Popiera 
on wniosek p. Henniga o przejście do porządku 
dziennego pomijając całkiem względy polityczne, jak­
kolwiek i tych, zdaniem ministra pominąć nie można 
i nie należy. Żądanie Polaków jest niewykonalne, 
ponieważ czuć się daje brak ogólny profesorów po 
wszystkich uniwersytetach, któremu on zaradzić się 
stara a dotychczas zaradzić jeszcze nie zdołał.

Poseł Elsner v. Gronow, który za wnioskiem 
Polaków chciał przemawiać, oświadcza, że po tak ka- 
tegorycznem oświadczeniu ministra, zrzeka się głosu.

Jak dla p. Henniga tak i dla p. Doeringa 
podejrzanćm widzi się żądanie Polaków, bo i on w 
krótkićj swojej mowie wypowiada, że Polacy tylko po­
zornie ze względów na oświatę postawili powyższy 
wniosek, nad czóm dłużej zastanawiać się nie chce, bo, 
jego zdaniem, p. Hennig dostatecznie to uzasadnił.— 
Poseł W itt. życzy sobie, ażeby wniosek o otworzenie 
uniwersytetu w Poznaniu oddano poprzednio komisyi 
edukacyjnej pod rozwagę, w dalszym ciągu swego 
przemówienia podnosi, że budując nie zaczyna się bu­
dować od gmachu, a w Księztwie brak kolei żelaznych 
żwirówek, melioracyi i t. d„ że więc o tych wszyst­
kich ulepszeniach rząd myśleć powinien, zanim przy­
stąpi do wykonania wniosku Polaków.

Powyższym mówcom a mianowicie p. Hennigowi 
odpowiada wymownie i trafnie poseł Kantak zbijając 
każdy zarzut uczyniony wnioskowi i przemówieniu po­
sła Wegnera. Żądania nasze — mówi Kantak — są 
słuszne i mamy prawo żądać, ażeby je uwzględniono 
i mamy prawo spodziewać się, ażeby wtedy, kiedy'żą­
damy oświaty, nie podejrzywano nas o agitacye i nie 
występowano bezustannie z zarzutami, jak to czyni 
p. Hennig, które dawno się już zużyły i nie warte 
są może dla tego odpowiedzi.

Poseł Windchorst (Meppen) z radością wita 
wniosek Polakow, bo według niego, założenie uniwer­
sytetu złagodzi wszelkie sprzeczności, jakie zachodzą 
między I olakami a Niemcami. Wszakże w Alzacyi 
zaraz utworzono uniwersytet, bo go uważano za naj­
lepszą dźwignią podniesienia narodowości niemieckiej, 
dla tego dziwi się, że rząd pruski w księstwie Poz- 
nanskiem już dawno nie chwycił się tak zbawiennego 
środka — prowadzącego do ogólnćj zgody. Nie zga­
dza się dalej na wywody p. ministra i wypowiada, °że 
spodziewał się przyjęcia wniosku przynajmniej w za­
sadzie, że póki finanse nie pozwalają na założenie uni­
wersytetu z wszystkiemi wydziałami, to można rozpo­
cząć od założenia jednego fakultetu albo dwóch i tak 
z czasem utworzyć całośó.

Po krótkićj replice, danej p. Windchorstowi przez 
ministra halka, zamknięto na wniosę-k dyskusyą, 
poczćm dośó znaczna większość Izby przyjęła wniosek 
pp. Henniga i Do ring a, o przejście do porządku 
dziennego.

Jutro mimo protestu Windchorsta obrady nad 
świeżo przedłożonemi projektami ministra oświecenia.

łParyż 13 stycznia.
(Do czytelnika. — Śmierć Napoleona III. — Obojętność publi­
czna. — Rozmowy prywatne i artykuły dzienników. — Dysku- 
sya w izbie o Radzie Wyższej publicznej oświaty. — Jak tu

nie długo trwa pojednanie. — Inne wiadomości).
S. E. Już drugi tydzień upływa, jak okoliczno­

ści od mej woli niezależne nie pozwoliły mi pisać do 
was korespondencyi z Paryża, bo w Paryżu nie by­
łem; ale pocieszam się myślą, że przez ten czas nic 
nie zaszło bardzo ważnego a o wszystkich większćj do­
niosłości szczegółach Jiyliście przez telegramy i dzien­
niki poinformowani. Ale kiedy już Izba rozpoczęła 
na nowo swoje obrady i ja wracam na swój posteru­
nek i załączając tu, chociaż trochę za późno, najser­
deczniejsze życzenia, aby rok ten lepszym był dla nas 
od przeszłego, posyłam wam znowu wrażenia świadka 
jak sądzę bezstronnego o wypadkach i ludziach.

Napoleon umarł! Nowina ta rozeszła się w Pary­
żu we czwartek po południu, to jest w sam dzień 
śmierci excesarza; najprzód niedowierzanie było dośó 
wielkie, bo ranne buletyny nie kazały się obawiać lub 
spodziewać tak nagłego zgonu. Gdy jndnak znikła 
wątpliwość, nastąpiła obojętność, wyjąwszy rozumie się 
w zastępie dość! szczupłym szczerych bonapartystów. 
że boleść nie będzie rozdzierającą, o tćm już każdy 
mógł wiedzieć z góry; można było zaś obawiać się, 
Żeby pewne osoby i stronnictwa zbyt głośno i nieprzy­
zwoicie radości swej nie objawiały, ale obawa ta była 
płonną. „Jaka szkoda, że ta śmierć nie nastąpiła 
przed trzema laty“ mówili jedni. „Jaka szkoda, 
że nie umarł przed wyprawą meksykańską“ wołali dru­
dzy, „albo przed zamachem drugiego grudnia“ doda­
wali inni. Słychać było mówiących z drugiej strony: 
„mając przed sobą kilka lat do życia, mógł przynaj­
mniej zginąć chwalebnie pod Sedanem, zapewniłby 
przynajmnićj tron synowi.“ Ale oprócz tych i tym 
podobnych wykrzyków, przyznam się, że nie słyszałem 
od trzech dni, wyjąwszy w niektórych dziennikach, 
ani słowa prawdziwego żalu ani nieprzyzwoitych, cze­
go się obawiałem, żartów i obelg. Dziennikarstwo 
także przyjęło tę wiadomość dość zimno i godnie; or­
gana bonapartystowskie, szczególniej Ordre i Gou- 
lois (Pays tego dnia nie widziałem) wystąpiły z wy­
rażeniem swej boleści pocieszając czytelników swoich 
nadzieją, że bonapartyzm nie będzie pochowany w je­
dnej trumnie z nieodżałowanym excesarzem. Dzienni­
ki radykalne przypomniały wszystkie czyny tego zgu­
bnego dla Francyi żywota, nie dopuszczając się jednak 
zbytnich obelg przeciw umarłemu i przepowiedziały z 
nieudaną radością nieodzowny upadek dynastyi napo­
leońskiej. Dzienniki umiarkowane wszelkiój barwy sta­
rały się dać bezstronną charakterystykę Napoleona III, 
wykazując złe i dobre strony tćj dziwnej natury, za­
praszając bonapartystów, aby przystąpili bądź do obozu 
republiki zachowawczej, bądź do orszaku książąt orle­
ańskich. Jednćm słowem, wobec tćj nowiny mogącej 
roznamiętnić wszystkie stronnictwa, opinia publiczna 
okazała się rozsądniejszą i dojrzalszą jak się można 
było spodziewać. To tćż przechadzając się na bulwa­
rach, tego samego wieczora, myślałem sobie : „cóżby to 
było dzisiaj, gdyby cesarz umarł w pałacu tuileryj- 
skim ?“ I snuły się w głowie mojej obrazy strasznie 
krwawej rewolucyi, a może represyi jeszcze krwawszej. 
Zaiste smutne dzisiejsze położenie; ale kto wie, czy nie 
tnicĆ laftfai^^fF^jjeszcze smutniejszej Klęski ^osta- 
że nauka z nich wypływająca zbawiennie skutkowafa 
na umysły, które już dojrzały i coraz bardzićj dojrzę 
wają. _

Nikt się jednakże temu dziwić nie będzie, że ta 
wiadomość nieco oderwała uwagę od obrad toczących 
się w Wersalu o reorganizacyi wyższćj Rady oświaty 
publicznćj, które po świetnćm zaczęciu, zapowiadającćm 
najciekawsze następstwa, jak owe monstrum, o którćm 
prawi Horacy, desinunt in piscem. Już p. Brisson 
i p. Presseusć z jednćj, ks. de Broglie i biskup Du- 
panloup z drugiej strony łamali kopie jedni przeciw 
wprowadzeniu do owćj Rady wyższćj żywiołu ducho­
wnego, drudzy za coraz większym współudziałem bi­
skupów w nadzorze wychowania publicznego; już wy­
mowa tak jednych, jak i drugich sięgała nieznanych 
dotąd wyżyn w Izbie wersalskićj; już zaciekawiona 
publiczność przypatrywała się namiętnie temu turnie­
jowi, zadając sobie pytanie, czy lanca księcia de Bro­
glie lub biskupa orleańskiego nie przebije na wskroś 
dyamentowego pancerza p. Jules oimon lub przynaj­
mnićj nie strąci mu z rąk teki ukochanej ; już się na­
wet zaczynały kłótnie osobiste w Izbie, gorszące obelgi 
były miotane: „comunard“ krzyczał Bigot na“Gambettę 
„pourvoyeur du, parquet“ odpierał rozgniewany zady- 
ktator, aż w tćm telegram przybywa z Chiselhurst: 
Napoleon III umarł. . . . Jakby ich ktoś oblał zimną 
wodą. Jules Simon zgadza się na wszystko; lewica
proforma tylko protestuje; poprawki jedna po drugićj 
spadają, artykuły przechodzą jeden po drugim śród 
powszechnćj obojętności, a p. Jules Simon, ciesząc się 
podwójnie ze śmierci ekscesarza, może zawołać :“ „sic 
me śervavit Napoleo....“ aż do blizkićj już dyskusyi 
nad projektem reformy szkól niższych.

Czy rozejdą się tak samo inne chmury, zawieszo­
ne nad Izbą? Już mówią o zwinięciu interpelacyi p. 
Belcastel z okazyi dymisyi p. de Bourgoing i w ogóle 
sprawy rzymskiej, skutkiem przyjęcia ambasady przez 
p. de Corcelles. Jednak na dzisiejszćm posiedzeniu 
nie obejdzie się ¡prawdopodobnie bez wzajemnych za­
czepek i zarzutów. Chyba że duch pojednania, który 
w wyższych sferach naszych wieje. .. . ale nie długie 
bywa tu pojednanie ! 1 tak na przykład komisVa trzy­
dziestu, owa sławna komisya z niemniej slawnemi (pod- 
komisyami, która miała w zgodzie z p. Thierseni. ob­
darzyć nas konstytucyą republikańsko-zachowawczo- 
tymczasową dotąd oddala się tylko coraz bardzićj od 
prezydenta, tak że traciiny nadzieję, aby przyszło kie­
dy na świat przyrzeczone nam ną kolcndę owe różno­
barwne dziecko przesławnej konii^yi. — Drugi przy­
kład nietrwałości pojednania nąstręcza nam lewe cen­
trum, które w tych dniach podzieliło się na dwie czę­
ści, z których jedna większa o dwa głosy, idąca pod 
sztandarem p. Ghristophle nie odpycha w danych ra­
zach przymierza z lewicą nawet radykalną; druga zaś 
pod kierownictwem p. Casimir Pćrier o żadnym z ra­
dykałami kompromisie ani słyszeć nie chce. Nowy 
argument dla stronników rozwiązania, nowa przyczyna 
nieporozumień i walk parlamentarnych.

Nie braknie i innych nowin bądź politycznych, 
bądź literackich. T tak w Odeonie grają obecnie dra­
mat p.. Leconte de Lisie p. t. les Erinnyes, który 
jest mistrzowskiein odmłodzeniem trylogii Eschyleso- 
wskiéj O r est i i.

. Hiszpanii coraz bardzićj niepokojące nadchodzą 
tu wieści. Tron Amadeusza zachwiany, mówią, i wa­
żne gotują sig tam wypadki.

Postawa i uzbrojenia Włoch i Niemiec, obawy 
Holandyi, wszystkie groźne symptomata, które zdają 
się zapowiadać nową burzę, europejską na wiosnę 
przyszłą, niepokoją także umysły. Ale o tem potem. 
Donoszę jeszcze tylko, że deszcz, który podczas feryi 
Izby dawał nam dwa tygodnie ulgi i spoczynku, dzi- 
siaj rozpoczął się na nowo. — Zima jakoś nie chce 
do nas na ten rok zawitać.

NIEMCY.

* Berlin, 15 stycznia. Dzisiejsza pólurzędowa 
Provinzial Correspondenz pisze o przedłożo­
nych Izbie kościelno-politycznych projektach między 
innemi co następuje; „Sejm monarchii przystąpi w tych 
dniach do najważniejszego swego tegorocznego zadania. 
Chodzi tu o najwyższą i najtrudniejszą zarazem poli­
tyczną kwestyą o zachowanie państwu jego naczelni­
ctwa i jego interesów w obec wewnętrznćj samodziel­
ności kościoła. Jeżeli rząd pruski po ogłoszeniu kon- 
stytucyi z 31 stycznia 1850 w zaufaniu na ówczesne 
stosunki do władz kościelnych, zaniechał Artykułu 15 
konstytucyi, wedle którego ewangelicki i rzymsko-ka­
tolicki kościół, jako i każde inne stowarzyszenie reli­
gijne ma prawo samodzielnie rządzić się i administro­
wać, w przynależnej i rozciąglćj zredagować i w kon­
stytucyi zamieścić formie, to w najnowszych czasach 
w obec katolickich agitacyi, okazała się potrzeba zakreślić 
niedwuznacznemi prawami, granice pomiędzy państwem 
a kościołem, tam gdzie się obudwóch interesa schodzą. 
Im więcćj zaś obecne stanowisko Apostolskiej Stolicy 
występować zaczęło przeciw władzom świeckim, tćm 
silniej uczuć dała się potrzeba nie tylko zastosowania 
kułu 15 w całej swćj rozciągłości, ale nadto potrzeba 
jego zmiany. Kościół katolicki zajął po uchwałach 
Watykańskiego Soboru inne stanowisko, aniżeli je zaj­
mował za czasów ogłoszenia konstytucyi. Duchowień­
stwo katolickie stało się, jak to minister oświecenia 
oświadczył, wewnętrznie i zewnętrznie zależnćm od 
władz, stojących po za narodowością, i naredowość 
całkiem jest mu obcą.“

Przytoczone co słowa pólurzędowego organu, a 
które dzisiejsza Nordd. Allg. Z tg. przedrukowuje, 
wykazują nam jak najdowodnićj, że rząd nie waha się 
nawet na zmianę konstytucyi, a zwłaszcza zasadniczych 
jej artykułów, aby tylko dogodzić swćj dążności pod­
dania kościoła katolickiego całkiem pod swoją władzę. 
Przedłożone Izbie projekta kościelno-polityczne nabie­
rają tćm samem większćj doniosłości, a jutrzejsze roz­
prawy w Izbie nad niemi należeć będą do najcieka­
wszych jakie kiedykolwiek miały miejsce w Izbie pru- 
skićj.

Z wakujących trzech posad naczelnych prezesów 
monarchii ma najpierw być obsadzoną posada naczel­
nego prezesa w Poznaniu, którą ma otrzymać wedle 
półurzędowych organów p. Nordenflycht od r. 1867 
radzca rejencyjny we Frankfurcie nad Odrą znany ze 
swych reakcyjnych zasad.

ROSYA.

* Dzienniki rosyjskie podają w pierwszym swym 
numerze z roku bieżącego, który jak wiadomo, dnia 13 
bm. się rozpoczął, treściwy przegląd wypadków jakie 
miały miejsce w roku zeszłym. Najważniejszą czyn­
nością w roku zeszłym w Rosyi była budowa kolei 
zelaznvch. W końcu roku 1871 Rosya miała kolei u- 
konczonych lo,ioo wiuist, w »„k,™ koi 3612. W 
roku zeszłym ukończono budowę kolei nowych na 460 
wiorst długości, a mianowicie: Wołogodzkićj kolei 195, 
od Skopina do Pawelca 29, Konstantynowskićj 60, 
od Kremienczuga do Kriukowa 3, Landwarowsko-Ru- 
menskiej (do Mińska) 173. Gała więc sieć otwartych 
kolei w Rosyi wynosi 13,623. Wykończonych zaś bę­
dzie w roku bieżącym 2161 wiorst, w końcu więc 
roku bieżącego sieć ta wynosić będzie blisko 16 ty­
sięcy wiorst. Ze względu więc na ilość kolei żelaznych 
Rosya zajmuje trzecie miejsce w Europie. Banków 
prywatnych w roku zeszłym było 37, więcćj o 12 od 
poprzedzającego; banków hipotecznych 17; innych kre­
dytowych instytucyi 31. Go do reform, to minister­
stwo spraw wewnętrznych dokonało ich dwie, organi­
zując sądy włościańskie i ulepszając więzienia — tylko 
w prawie prasowem nie zaszła żadna zmiana, a gwał­
townie jest potrzebną.

Co do oświaty, wydane zostały dwa prawa: jedno 
stanowiące szkoły realne, drugie dotyczące seminaryów 
pedagogicznych i miejskich szkół. Nad “to zapadło po­
stanowienie, w skutek ktorego wolno kobietom uczę­
szczać na wykłady w akademii medyko-chirurgicznej 
w Petersburgu. Na tćm ogranicza się liczba reform 
w Rosyi w, roku zeszłym dokonanych.

W ogolę, jak dzienniki rosyjskie utrzymują, rok 
zeszły nosi na sobie charakter przygotowań do “przy­
szłości. W szystko bowiem, co podczas niego dokonano, 
nie jest stanowczćm ani zasadniczćm, lecz jest tylko 
próbą do stanowczych reform lub przygotowaniem do 
nich. Jakie zas mają być stanowcze reformy, o tćm 
nie wspominają jak nie innićj nic nie piszą o dzia­
łaniu rządu w sferze polityki zagranicznej. — Wresz­
cie wszystkie zaznaczają, że od lat trzydziestu dopiero 
po raz pierwszy rok przeszły przyniósł przewyżkę w 
dochodach nad rozchodami.

Gołos, wymieniając zmarłych w r. z. Moskali, 
wlicza do nich Moniuszkę i doktora Janusz­
kiewicza. Jesteśmy bardzo ciekawi, na jakiej zasa­
dzie to uczynił? O Moniuszce wprawdzie dodaje że 
był Litwinem, ale twierdzi, że niezapomm tej i in­
nych strat (tu wymienia samych Moskali) rosyjska 
sztuka. Moskale wierni sobie, swemu systemowi; nie 
użnają naszej odrębności i wszystkich Polaków ’pod 
zaborem rosyjskim już dziś za samych prawowitych 
Rosyan uznają. Czyż to nie śmiesznie? kogo tem 
chcą złudzić? Daremna praca.

. Sprawa Nieczajewa ma być sądzoną 20 stycz­
nia r. b. Trzymany on jest dotąd w więzieniu krymi- 
nalnćm. W celi, .w której osadzony, nieustannie pil- 
nE)e go Major żandarmów, mający tuż obok w dru­
giej celi kilku żandarmów na każde swe skinienie.

F R A N C Y A.
* Paryż, 13 stycznia. Śmierć Napoleona III 

zaskoczyła nader niespodzianie całą jego rodzinę. — 
Księżna Matylda jeszcze 8 bm. odebrała list od eksce- 
sarzowej Eugenii nie pocieszający wprawdzie, ale tćż nie 
zapowiadający jeszcze śmierci i nie wzywający jćj do 
Chiselhurst. Książe Karól Bonaparte przebywający 
w Gamdenplace, zamierzał właśnie powracać do Włoch, 
a hr. Glary jeden z najzatifańszych powierników eks­
cesarza rozpisał do wszystkich stronników Napoleona 
dość pocieszające listy. Z tej tćż przyczyny wrażenie 
wywołane wiadomością o śmierci przeraziło do najwyż



szego stopnia koła bonapartystów i oburzyło na dr. 
Thompsona, którego posadzono o nadużycie chlorofor­
mu i za nagłe podjęcie operacyi jednej po drugiej, 
przeważna część stronnictwa zmarłego ekscesarza za­
mierza natychmiast wystąpić na rzecz jego syna, bo 
nie dał on żadnego powodu do nieszczęść Francyi. 
przecież nadzieje przywrócenia cesarstwa i postawienia 
Napoleona IV na tronie, słabną z dniif na dzień w im­
perialistycznych kołach, a zwłaszcza, że wielka część 
wysoko postawionych urzędników byłego cesarstwa 
wiązanych do ekscesarza uczuciem wdzięczności, obe­
cnie wolne ma zupełnie ręce. Pomimo tego jednak 
otrzymali wszyscy urzędnicy i cała służba ekscesarskiego 
dworu polecenie nazywania młodego Ludwika Napoleona 
cesarskim księciem, tytułowania go panującym i odda­
wania mu odpowiednich honorów7! Cesarowa Eugenia 
przyjęła tytuł „Impératrice Regent e“. Prócz tego 
wydano rozkaz do bonapartystowskich dzienników we 
prancyi, aby nie pisały więcej o cesarskim księciu, 
tylko o Napoleonie IV. Dzienniki te płatne pieniędzmi 
cesarskiej rodziny, wiernie wypełniają jéj rozkazy i ar­
tykuły swe rozpoczynają’, słowami : „Cesarz umjarł, 
niech żyje cesarz!“ Żałoba nakazana z Chiselhurst 
ma trwać we Francyi trzy miesiące. Zawiadamia o tćm 
Francya dzisiejszy numer dziennika Ordre. Dziennik 
ten przynosi równocześnie artykuł na korzyść Napo­
leona IV, który ma wszelkie szanse wstąpienia nieba­
wem na tron francuzki. Wedle bonapartystowskiego 
dziennika Ordre nie może p. Thiers nic trwałego 
îbudowaé, nie może zrobić wojskowego zamachu stanu, 
bo armia jest po stronie cesarza, ani parlamentarnego, 
bo większość zachowawcza nie chciałaby być współ­
winną zamachu przeciw ogólnemu porządkowi.

Utrzymanie status quo aż do ewakuacyi kraju jest 
jedynie możebnem, a skoro to nastąpi, ani Orleaniści 
ani legitymiści nie są w stanie przyjść do władzy, a 
na Napoleonie IV, który dojdzie wówczas do pełnole- 
tności spoczywa cała nadzieja i do niego przywiązaną 
jest tradycya i narodowe prawo cesarstwa. Młody, 
wychowany w szkole wielkości i nieszczęścia, otoczony 
urzędnikami, których przez 20 lat ojciec sobie sposo­
bił, których innymi nie łatwo zastąpić, a którzy pra­
wie wszyscy wiernymi pozostali, jest on jedyną na­
dzieją dla Francyi, a nawet społeczną koniecznością. 
IV Napoleonie IV jest jedyne zbawienie dla Francyi. 
— Tak przemawia Ordre, a za nim powtarzają pra­
wie słowo w słowo to samo wszystkie bonapartystow- 
skie dzienniki. — Nic nie ma niepopobnego pod słoń­
cem. Toż wszystkie te elukubracye dziennikarskie 
dobrze płatne z uratowanej szkatuły Napoleonów wy­
dają się tylko czczą gadaniną, a przybieranie tytułów 
cesarzowój rejentki i najjaśniejszego Napoleona IV 
dziecinną zabawką, która bezpieczną jest po za grani­
cami Francyi, nie możliwa w samćj Francyi. Rząd 
bowiem rozkazał nadesłać sobie najspecyalniejsze infor- 
macye o wrażeniu jakie śmierć ekscesarza wywarła na 
kraju, a wszystkie sprawozdania pod tym względem go­
dzą się na jedno, że była jak najobojętnićj przyjętą i 
i nigdzie nie pociągnęła za sobą manifestacyi na ko- 

j rzyść Napoleonów. Rząd wyda również niebawem 
i rozkazy przeciw organom bonapartystów, których mo- 
I wę cierpi tymczasowo nie widząc dla siebie żadnego 
i niebezpieczeństwa.

Grabińskim, który grając Henryka VIII nie odpowiedział 
warunkom przywiązanym do" charakteru króla Henryka VIII i grał 
z pewną ociężałością i jedynie szczęśliwsze miał chwile w scenach 
z księciem Dirham a przedewszystkićm w scenie, gdy książę Dir- 
ham dla miłości Katarzyny zrzeka się ręki siostry króla, mająt­
ków i dostojeństw.

Ks. Dirham przedstawił p. Moszyńs ki z właściwą sobie sta­
rannością, ciepłem,prawdą i w z uwidocznieniem téj grozy, jaka ce­
chuje tego męża kamiennego w drugiej połowie dramatu. — 
O.koio tych trzech osób skupiała się cała akcya; inne role były 
nic nie znaczące, pomijamy je tu milczeniem, nie mogąc przy 
téj sposobności nie wyrazić naszego zadowolenia z całości wy­
stawy i prześlicznych kostiumów.

Ostatnie teiegranay.
(Z biura Wolffa.)

Bern, 16 stycznia. Rząd genewski oświad­
czył radzie związkowej, że mieszanie się stolicy 
Apostolskiej, w wewnętrzne sprawy Genewy jest 
zamachem na jej niezależność. Milczenie będzie 
najgodniejszą odpowiedzią na to, a wszystkie 
protesty nuneyusza złożone będą ad acta.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 15 stycznia. Jak się O es ter rei chi- 
sche Korrespondenz dowiaduje, dał cesarz i cesa­
rzowa zaraz po nadejściu doniesienia o śmierci cesarza 
Napoleona ambasadorowi w Londynie polecenie, aby 
cesarzowej Eugenii wyraził najserdeczniejszy współ­
udział.

Chisleliurst, 15 stycznia. Królową zastępuje na 
dzisiejszój uroczystości pogrzebowój wicehrabia Sidney. 
Wczoraj odwiedziło ciało zmarłego cesarza około 28,000
“'ib.

Rzym, 15 stycznia. Za cesarza Napoleona odbyło 
. tu dziś nabożeństwo żałobne, na którem był obecnym 

hrdynał Bonaparte jako tćż inni członkowie rodziny 
Bonapartów, członkowie arystokracyi i obie Izby par­
lamentu i wielka liczba osób prywatnych.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Słów kilka zamierzamy dziś powiedzieć o wczorsjszćm 

przedstawieniu, zastrzegając sobie na innćm miejscu obszerniej­
si ocenienie dramatu danego na benefis pp. Grabińskich. Dra- 
mat ten Aleks. Dumasa p. t. Katarzyna Howard, należy do 
•wcześniejszych utworów francuzkiego pisarza i przeciężonyra 
Waż do przesytu tćm wszystkićm, co stanowi główną i jedyną 
Wnal cechę t. z. efektowanych dramatów. Jak już z samego 
’Wiu łatwo się domyśleć, główna rola przypada tutaj Katarzy­
nę Howard, która trawiona nienasyconą żądzą zostania kró- 
M .angielską, dąży niezachwianym krokiem do wytkniętego 
p i staje w końcu na stopniach tronu królewskiego, lecz tyl- 
, ,Po to, aby zstąpić z nich na rusztowanie, na którem już 
. ,e żony okrutnego Henryka, poprzedniczki Katarzyny złożyły 
iłe głowy.

Katarzynę Howard grała pani Grabińska. Jeśli artyści 
“•i przywykli wybierać na swój benefis utwory, w których 
«egliby najpotężniej zabłysnąć swym talentem, to w takim ra- 
“c i>. Grabińska dobry zrobiła wybór. Mniej szczęśliwa w 
wwszych scenach, w których indywidualność artystki nie po- 
,Wala wywrzeć; na słuchaczach zamierzonego wrażenia, zna- 

się w następnych scenach, jakby w swym żywiole, a gra 
'J w miarę rozwijania się akcyi potężniała i nabierała owej de- 
'“uicznśj siły, która porywała widza, jednając artystce zasiu-

oklaski.
Żałujemy, że tego samego nie możemy powiedzieć o panu

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 16 stycznia. WJsobotę dnia 18 b. m. na o- 

statni gościnny występ p. Wandy Kleczkowskiej (Bogdani) 
daną będzie Przegrywka do 2 aktu dramatu „Salomon“ 
przez Stefana Kryszkowskiego, poczerni odśpiewa p. Kleczkjo- 
wska scenę z Cyganki La Zingara przez Donizettiego. Na­
stępnie odegranym będzie monodram: Pan Stefan na Po ku­
ciu i Doktor Robin, komedya w 1 akcie. Pomiędzy obu- 
dwoma sztukami odśpiewa p. Kleczkowska scenę waryacyi 
z opery Purytanie Belliniego a w samym końcu przedsta­
wienia: 1) .S p ot kan ie lsię nasze gdzieś daleko, pieśń 
przez W. Żeleńskiego; 2) Sen nocy ietuićj, słowa Mirona i 
3) Polonez Kurpińskiego.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Z pewnej go­
spody przy ulicy Berlińskiej skradziono torbę podróżną z ró- 
żnemi sukniami. Pozawczoraj udało się wyśledzić rzezimieszka 
w osobie karanego już loletnim cuchthausem podżyłego krymi­
nalisty. Ponieważ część skradzionego ubrania miał na sobie, 
przeto przyznał się do winy. Obok tego podejrzanym jest o 
skradzenie pewnej kobiecie na Cbwaliszewię srebrnego zegarka.
— Pewna stolarzowa poznała na jakimś tam wieczorku czeladnika 
stolarskiego i nie mało była zbudowaną, gdy się dowiedziała, 
że ów młodzienieo zaręczonym jest z jej siostrą, którą niedługo 
zamyśla poprowadzić do ołtarza. Ponieważ przyszły "jej szwa­
gier nie grzeszył zbyt wykwintnym strojem, owszem na każdym 
punkcie przebijały jego niedostatki, przeto nasza kobiecina nie 
namyślając się wiele ubrała go w świąteczne suknie swego mę­
ża. August oddalił się, aby już więcej nie powrócić. Policya 
nic wyśledziła jeszcze oszusta.

— * Przedwczoraj w nocy o godzinie 1 ruszył lód na 
Warcie, nie zrządzając żadnej szkody, porwawszy jedynie swym 
pędem kilka małych "łódek.

— * Marchijsko-poznańska łęolej żelazna ma wszelkie 
widoki, iż stanie się ważnym łącznikiem między kolejami gór- 
noszląskiego stowarzyszenia kolejowego; dyrekeya bowiem gór- 
noszląskięj kolei otrzymała ze strony ministra handlu pozwole­
nie do przeprowadzenia robót wstępnych pod kolej łączącą w 
prostej linii Wroclaw via Gumbin z Berlinem. — Przedwstępne 
roboty powierzono budowniczemu Ruscherowi. W ten sposób 
kolej marchijsko-poznańska stanie się z jednej strony łączni­
kiem między projektowaną koleją, z drugiej strony między 
Wrocławsko-Póznańsko-Stargardzką i Poznańsko-Toruńską koleją

— * Sądy przysięgłe. W dniu wczorajszym odroczono 
sprawę Sekuły dla niedostawienia się świadków. W drugiej zaś 
spr wie o ciężkie pobicie oskarżony W. S. został za niewinnego 
uznany. Dziś przychodzą pod rozpoznanie dwie sprawy prze­
ciwko Grotowi Andrzejowi, a druga przeciwko Wożniakowi Ja­
nowi, obudwom o ciężką kradzież.

— * Wiadomości pocztowe. Od 20 b. m. wyjeżdżać bę­
dzie II poczta osobowa z Ostrowa do Oleśnicy celem trafienia 
na pociąg lokalny wychodzący o godz. 5) z rana z Oleśnicy do 
Wrocławia o dwie godziny "wcześniej, a przeto nie o 12 godzi- 
niejak to było dotąd, lecz o 10 godz.

— * Z Stęszewa. W nocy z 13 na 14 bm. zgorzała 
w Dupiewcu stodoła należąca do dzierżawcy Masłowskiego. 
Szkoda wynosi 1,500 talarów. — W r. 1872 zapłaciły podatku 
gorzelnie, należące do urzędu poborczego w Stęszewie ogółem 
54,148 tal, a przeto o 20,000 tal, mniej niż roku zeszłego, co 
przypisać należy nieurodzajom ziemniaków. — Poczta Stęszew- 
ska połączona z stacyą telegraficzną wysiała r. 1872 ogółem 
1080 depesz, a otrzymała takowych 1,100.

— * Z Bydgoszczy. W miejsce ustępujących deputowa­
nych do sejmiku powiatowego wybrani zastali przez stany powiato­
we i kr. jeneralną komisyą dla prowincyi ¡poznańskiej, w powiecie 
Bydgoskim pp. właściciel dóbr rycerskich Franke i Beck; 
w powiecie Czarnkowskim burmistrz z Czarnkowa p. Frieske, 
w powiecie Szubińskim właściciel dóbr rycerskich Biittner i 
pełnomocnik dóbr Ruszczyński; w powiecie Wyrzyskim pp. 
właściciel dóbr rycerskich Szczawiński i radzca landszafty 
Majewski.

— * Kolej z Mławy do Olsztynka. Znaczniejsze domy 
handlowe Królewca wystąpiły z podaniem do urzędu starszych 
kupiectwa tamecznego, dowodząc w niem konieczności wybu­
dowania kolei żelaznej z Mławy do Olsztynka (Allenstein) resp. 
Wartenburga, dla połączenia Królewca z Warszawą, czegoby 
się podjąć powinno towarzystwo kolei Toruńsko-Wystruckićj, 
oraz potrzeby starania się u rządu o pozwolenie na tę kolej. 
Powodem do tego wystąpienia było blizkie już urzeczywistnie­
nie projektu połączenia bezpośredniego Gdańska z Warszawą. 
Odnoga z Miawy do Olsztynka wynosiłaby tylko 9 do 1.0 mil, 
i toby tymczasowo wystarczało dla bezpośredniej komunikacyi 
Warszawy z Królewcem; wprawdzie cała długość kolei wynosi­
łaby 45 mil, kiedy kolej od Warszawy do Gdańska wynosi 41) 
mil, ale później połączywszy Bartenstein na kolei południowej 
wprost z Olsztynkiem resp. Wartenbergiem, zmniejszonoby je­
szcze o 4 mile kolej z Warszawy :do Królewca. Że projekto­
wana gałąź Mława-Olsztynek, jako dodatek do kolei państwo­
wej Toruń-Wystruć tylko przez państwo budowaną być po­
winna, to jest rzeczą oczywistą , bo kolćj prywatna nie mogła­
by dostatecznie procentować, a przytćin przeciwiałoby się inte­
resowi kolei Toruńsko Wystruckiej, taką małą kolej prywatną 
wsunąć jak klin pomiędzy jej linią a wielkie koleje sąsiednie.

— * Pewne kółko we Lwowie zamierza urządzić tam­
że szereg odczytów naukowych z najrozmaitszych gałęzi wiedzy 
ludzkiej, z których dochód ma być przeznaczony na fundusz 
zakupna wyborów naukowych dla lwowskich szkół początko­
wych.

— * Stypendyści malarstwa. Z Rzymu i Monachium, I 
donoszą, że młodzi artyści w zawodzie malarskim: pp. Pantale- 
on Szyndler i Władysław Czach orski, Warszawianie uksz- 
talceni poprzednio przez byłego profesora byłej Szkoły Sztuk 
Pięknych R. Hadziewicza, zaszczytne otrzymali stanowiska po­
między uczącymi się tam kolegami: pierwszy z nich bowiem w

odbytym wstępnym konkursie pierwsze otrzymał miejsce w 
czwartym i ostatnim kursie w akademi Ś-go Łukasza, drugi zaś 
kompozycyą akademicką osiągnął srebrny medal, kolega zaś 
jego starszy, Gerymski, pieniężną nagrodę. Nadto p. Pant. 
Szyndler, obok każdodziennćj pracy, z natury żyjącej, starożyt­
nych posągów, anatomii, w szkole,^zajmuje się obecnie robie­
niem kartonu do poleconego mu obrazu wielkich rozmiarów, 
mającego wystawić Ś-go Ludwika odbierającego miecz na woj­
nę krzyżową z rąk świątobliwego kapłana w lieznem otoczeniu 
duchownych i dworu królewskiego.

— * Uniwersytet dorpacki w dniu 24 z. m. obchodził 
70 rocznicę swego istnienia. Ze sprawozdania z roku 1872 oka­
zuje się, iż skład osobisty uniwersytetu jest następny: 34 pro- 
fessorów zwyczajnych, 3 nauczycieli zwyczajnych, 1 prof, teolo­
gii prawosławnej, 2 prosektorów 1 aptekarz, 9 docentów, 1 ob- 
serwatoq 5 docentów, prywatnych, 1 katolicki nauczycieli religii, 
5 lektorów języków nowożytnych, 3 nauczycieli sztuk pięknych, 
ogółem 65 wykładających. Niezajęte są katedry: patologii, filo­
logii i archeologii klassycznej, ekonomii politycznej, gospodar­
stwa wiejskiego i technologii, jedna docentura, dwie katedry 
nauczycielskie, ogółem 7 katedr. Studentów liczono na fakul­
tecie teologicznym 89, prawnym 191, medycznym 247, historycz- 
no-filologicznyin 77, fizyczno-matematycznnm 92, ogółem 696, o 
19 mnićj aniżeli w [roku poprzedzającym. Godności i stopni 
akademickich przyznane 165 osobom.

— * Obliczenie ludności we Francyi. Jour. Officiel 
ogłasza sprawozdanie ministra spraw wewnętrznych, dotyczące 
rezultatu przedsięwziętego r. 1872 obliczenia ludności we Fran­
cyi. Ostatnie podobne obliczenie odbyło się r. 1866 i wykaza­
ło, że Francya posihda w 89 departamentach, 373 okręgach, 
2941 kantonach, 37,548 gminach ogółem 38,067,094 mieszkań­
ców. W wojnie ostatniej straciła Francya 4 departamenta, ’.14 
okręgów, 97 kantony, 1689 gmin, 1,597,238 mieszkańców. — 
Po obliczeniu dokonanóm co dopiero okazało się, że ludność jśj 
wynosi dziś 36,102,921 głów. Ludność przeto zmniejszyła się, 
nie biorąc już na uwagę kraje zdobyte siłą oręża o 366,935 głów. 
Co do miast, to Paryż liczy 1,851,792 mieszkańców (w r. 1866 
liczył 1,825,274); Lugdun 323,417; Marsylia 312,864; Bordeaux 
194,055; Lille 158,117; Tuluza 124,852; Nantes 118,517;) Saint 
Etienne 110,814; Rouen 102,470 mieszkańców.

Z obecnej ludności Francyi należy 17,980,476 do płci mę- 
zkićj a 18,122,445 do pici żeńskiej. Z pierwszej jest 9,623,227 
bezżennych, 7,352,096 żonatych, a 1,005,153 owdowiałych; z ko­
biet 8,832,148 niezamężnych, 7,320,570 zamężnych i 1,969,787 
wdów.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 17 stycznia An­
toniego op.; w kalendarzu słowiańskim Rościsława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 4, zachód o godzinie 4 
minut 18.

Dnia 17 stycznia 1649 koronacya Jana Kazimierza. — 1664 
wojska polskie wkracają w granice Moskwy. — 1732 ¡urodzenie 
Stanisława Poniatowskiego. — 2734 koronacya Augusta III.

Środa, 12 stycznia. (Rewizya kasy spółki pożyczkowej 
i zamknięcie ksiąg kasowych za r. 1872. Posiedzenie dyrekcyi).Ill-lło Q1 n-mwlrjn i« - ...i t Z I Ir i

powiedzieć możemy, że spó 
bardzo szybkim rozwija się krokiem. Podczas gdy w r. 1871 
kapitał obrotowy spółki wynosił 102,000 tal., liczba członków 
około 300, a udział członków około 9000 tal., to przy zamknię­
ciu ksiąg kasowych za rok 1872 następująco cyfry stan naszej 
spółki przedstawiają: kapitał obrotowy wynosi 245,476 tal. 28 
sbr. 2 fen, liczba członków 473, a udział członków 19,425 tal. 
Z tych głównych liczb przekonujemy się, że stan spółki w dwój­
nasób się podniósł w roku ubiegłym. Przytem dodamy, że i 
zaufanie do naszej spółki zwiększa się coraz bardziej, bo napływ 
obcych kapitałów jest jak na nasze stosunki bardzo znacznym. 
Obecnie depozyta wynoszą 47,000 tal. — Zysku ma spółka za 
rok ubiegły 6511 tal. 22 sbr. 9 fen. — -Zysk ten dzieli się na 
procenta od depozytów, na koszta adiniuistracyi, na ‘fundusz że­
lazny i dywidendę. Dywidenda za r. 1872 wynosi 10 proc. — 
Tyle co tło główniejszych liczb, resztę wykaże urzędowe spra­
wozdanie dyrekcyi, które wkrótce będzie ogtoszonem.

W zeszłą sobotę odbyło się posiedzenie dyrekcyi spółki 
pożyczkowej, na którem zdano dyrekcyi sprawozdanie z odbytej 
rewizyi kasy’ i zamknięcia obrotu rocznego, poczein dyrekeya 
pokwitowała zarząd z prowadzenia ksiąg kasowych za rok u- 
biegły. — Następnie przyjęto nowych członków, którzy się w 
4 kwartale r. z. do towarzystwa zgłosili, w liczbie 34, a wyklu­
czono 10. — W końcu załatwiono inne mniejsze sprawy, jak z 
apłacenie wydatków poczynionych w interesie towarzystwa i 
wypuszczenie pomieszkań do towarzystwa należących. Przy 
zamknięciu posiedzenia przypomniał prezes zgromadzonym, że 
z dniem dzisiejszym występuje trzech członków z dyrekcyi, po 
trzechletniem ich urzędowaniu, a w miejsce ich nastąpi nowy 
wybór ną walnćm zebraniu.

— Środa, 13 stycznia. (Walne zebranie spółki pożyczko­
wej.) W niedzielę 12 b. m. odbyło się o godzinie 3 po połu­
dniu na sali p. Hiittner walne zebranie członków spółki poży­
czkowej w Środzie. Członków zebrało się 94. — Prezes towa­
rzystwa ks. Szamarzewski zagaił w kilku słowach posiedzenie, 
poczem zaproponował na przewodniczącego p. Rekowskiego z 
Koszut, co zgromadzeni jednogłośnie przyjęli. Protokół prowa­
dził sekretarz dyrekcyi. Na porządku dziennym byio najpierw 
sprawozdanie kasy za r. 1872. Prezes towarzystwa ksiądz Sz. 
przedstawił i przeczyta) zgromadzonym całoroczny obrót, jako 
też bilans i zawiadomił zgromadzonych, w jaki sposób podzie­
lone otrzymano zyski. Długich liczb tu nie przytaczano, bo to 
dyrekeya zapewne wkrótce ogłosi. Powiem tylko, że spółka 
średzka mając już blisko ) miliona obrotu rozwija się bardzo 
szybko. Ogólną ciekawość obudziła w zgromadzonych^ że tak 
powiem zewnętrzna statystyka towarzystwa, którą prezes odczytał. 
Podług ścisłego obliczenia należało do spółki średzkiej w roku 
ubiegłym 512 członków, z tych wykluczono 21, wystąpiło 15, 
umarło 3, pozostało 473. W liczbę tę wchodzi 234 członków 
oddanych glebie (mniejszych i większych posiedzicieli ziem­
skich), 80 — urzędników, 102 rzemieślników, 32 przemysłow­
ców, 25 bez wybitnego powołania, jak żon i dzieci prawnie 
przez mężów i ojców zastąpionych. Podług płci rozkłada się 
ogólna liczba członków następnie: dzieci 19, kobiet 47, męż­
czyzn 407; podług miejscowości: miejscowych (ze Środy) 144, 
zamiejscowych 329. Po zdaniu tćj statystyki rzucił prezes o- 
góiny pogląd na liczbę weksli i na ich wysokość. Najniższy 
weksel wynosi 4 tal., a najwyższy 5000 tai. Weksli na 100, 
200, 300, 400, aż do 1000 fal. ..jest najwięcej. Po takiem zesta­
wieniu członków i weksli podniósł prezes, że miasto nasze jest 
w stosunku do okolicy znacznie słabiej w spółce reprezento­
wane, a wielu jeszcze obywateli do spółki nie należy. Również 
dodai i liczbami dowiódł, że przeważnie reprezentują i korzy­
stają ze spółki ziemscy posiedziciele zamiejscowi, a spółka na­
sza więcejby na miano banku rólniczego zasługiwała, aniżeli na 
spółkę towarzystwa rzemieślniczego. Po skończonym wywodzie 
przystąpiono do drugiego przedmiotu porządku dziennego, do­
tyczącego pokwitowana zarządu z prowadzenia kasowości za r. 
1872. Zgromadzeni obrali komisyą, złożoną z trzecli członków 
p. Braunka z Zielnik, p. mecenasa Węclewskiego i pana W. 
Neymana celem superrewizyi kasy i pokwitowania zarządu. Na­
stępnie przystąpiono do wyboru trzech członków dyrekcyi. Po 
trzechletniem urzędowaniu wystąpili z dyrekcyi pp. Radzieje- 
wski, Smiśniewicz i' Metelski. W miejsce ich obrano przy po- 
wtórnćm ściślejszetn głosowaniu p. mecenasa Wierzbowskiego, 
jako wiceprezesa, p. dr. Ławickiego i E. Styrzyńakiego, — któ- 

*rzy też wybór przyjęli.
Ostatni przedmiot porządku dziennego dotyczył kupna po-

siadlości p. Chłapowskiego w Środzie na własność towarzystwa. 
Projekt ten powzięła dyrekeya i zarząd z wyjątkiem jednego 
członka i przedłożyła go walnemu zebraniu do rozstrzygnienia. 
Wywiązała się przy tym projekcie długa dyskusya, a członko­
wie nie mogąc przyjść do przekonania, aby kupno wspomniane 
było dla towarzystwa korzystnem, nie przyjęli przedłożonego 
projektu. — Po wyczerpnięciu porządku dziennego^ podzięko­
wali zgromadzeni p. Rekowskiemu za przewodniczenie, poczem 
posiedzenie zamknięto, które wśród żywej dyskusyi trwało pięć 
godzin.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 16 stycznia:

HOTEL FRANCUZKI. Hrabina Skórzewska z Lubostronia, 
Hrabia Mycielski z żoną z Kobylopola, Pani Unrug z Meł- 
pina, Taczanowski z Choryni, Chrzanowski z Trzcionki, 
Trąmpczyński z Sepr.rowa, M. de Guillouet z Paryża. Ks. 
Pietraszewski z Łekna, Ks. Jaśkowski z Krostkowa, Bro­
nisz z Otoczny, Podjaski z Oporzyna, Dobrogojski z żoną 
z Prusinowa, Warczyński z Szyplowa.

BAZAR. Hrabia Dąmbski Stefan z Kołaczkowa, Szumlański z 
Turska, Hrabia Dąmbski Zygmunt z Buczą, Wilkoński z 
Grabonoga, Hrabina Żółtowska z Jaragniewic, Radońska z 
córką z Ninina, Żychliński z Gorazdowa.

G08P0DAR3TW0, HANDEL I PRZEMYSŁ.
’Citerda poznańska, 17 stycznia.

Żyto: cena regulacyjna 53) — na styczeń 53), — sty­
czeń-luty 53), — luty-marzec 53), 'marzec-kwiecień — na wio­
snę 54)-), — kwiecień-maj 54), maj-czerwiec —.

Okowita cena regulacyjna 17) — na styczeń 17), — 
na luty 17), —na marzec 17), — kwiecień 18, — maj 18), czer­
wiec 18).

* Mąka. Berlin, 15 stycznia. Pszenna Nro. 0 11)-) tal. 
Nro. 0 i 1 11-10), rżana Nr. 0 8f-8 — Nr. 0 i 1 7"|„-).

Giełda berlińska, 1,5 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żądano.; poślednią żółtą—, march. i meklenburską 80 
piękną; biało pstrą polską -— tal. z kolei płacono; na styczeń’ 
81), styczeń-luty — kwiecień-maj 82j-)-f, maj-czerwiec 82-), 
czerw.-lipiec 8J tal. płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal. wedle gat. żąd. 
krajowe 58-) pięk. krajowe 89 tal. ze'statku pi.; na stycz. 67J-58, 
styczeń-luty 571, kwiecień-maj 56)-)-), maj-czerwiec 56)-58-| 
czerw.-lipiec 55)-)-) tal. pi.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 38-49 tal. wedle gat. żąd. 
czeski 42)-44), wschoduio-pruski '43-44, pomorski 45-46 tai. 
polski 42-43 z kolei płac.; na styczeń —, kwiecień-maj 45, maj- 
czerwiec 45)-) tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
szę 44—48 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23 tal. na sty­
czeń i styczeń-luty 22j, kwiecień-maj 23j-j), maj-czerwiec 
23)-) tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 14) tal., na sty­

czeń i styczeń-luty 14 )-) tal. płac.
Okowita per 100 kilo A 100%=10,000% w miejscu 

bezjjbeczkijl8 tal. 4 sbr. płacono, na styczeń 18 tal. 10-12-10 
sbr. pi., styczeń-luty i iuty-mar. — tal. br. żąd., kwiec.-maj
18 tal. 20-23-22 sbr., maj-czerw. 18 tal. 22-26-24 sbr., czerw-lipiec
19 tal. 2 sbr. płac.

Giełda wrocławska, 15 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale, poślednia 11-12, średn. 

12-13, piękna 14-), wys. piękna 15-161 ta'-
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-14, średnia 

16-17), piękna 18-20, wysoko-piękna 21-22) tal.
Zyto: per 1000 kilo bez zm.; na styczeń 57) tal. żąd.,sty­

czeń — żąd., luty-marzee —, kwiecień-maj 57) tal. płac., maj- 
czerwiec 57) tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na styczeń 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 52 tal. pł.
O wie s: per 1000 kilo, na styczeń 42 tal. pł., kwiecień-n 

44 tal. żąd.
Rzepik per 1000 kilo na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo.; w miejs. 22f tal. 

żąd., na styczeń 22) ż., stycz.-luty — kwiecień-maj 23 pł. maj- 
czerwiec 24 tai. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100% stale; w miejscu 17^- 
tal. żądano 17) płac.; na styczeń i styczeń-luty 17-fc pł. f żąd. 
kwiecień-maj 18) żąd., maj-czerwiec 18) tal. pł., lipiec.-sierpień 
— żąd.

Kursu telegraficzne.

BERLIN), 16 stycznia 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: stale 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: trzyma się 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj

na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

burs kurs kurs
początk. końcowy początk.

81)
82)

Olój skalny: 
w miejscu 14)

March. poźn. E.B. 104)
57) Pruskie oblig. p. —
58 Nowe pozn. list. z. —
56) Pozn. rent, listy —
56) Kolśi żel. państ. 

Lombardy . . 
Aust. losy z 1860

204)

22|
90 -'L-

114)

Włoska renta . 65— 12 Amerykany . 97)
Austr. akc. kred. 200

18 10
Pożyczka turecka 
7’|i °|o Rurauny 
Pol. lisiy likwid.

52

18 22 Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.

—19 2 _
Uspos. stałe.

kurs
końcowy

-maj

Obwieszczenie
■Nieruchomość należąca do spadkobier-

po Karolinie Hoffmann w
#jescie Kościanie pod No. Wl. położo- 

1615 tal. 20 srb. 2 fen. oszacowana,
” eyć w terminie wyznaczonym na

dniu 1 marca 1873
¡r2ed południem o godzinie lOtej. 
^tarym budynku sądowym w Kośeia- 
'¿ł. r°g% subhastacyi dobrowolnej celem 
' atow sprzedaną, (360)

ęarunki sprzedaży w terminie ogłoszo-
będą.

b-oScian dnia 27 grudnia 1872.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział II._____ _ __

,Ó)va pańskie mieszk. skł. się z 5po- 
lei \ Pf^jnależytośc. na 2 i 3 piętr. przy je- 
(|,y Równych ulic są do wynaj. od 1 lutego 

kwietn’a‘ Bliż. wiad. udzieli technik
¡¡Ay.’•erzyliowsiłl przy Młyńskiej 

ł 7 w podwórzu na I p. (383)

W celu oświecenia publiczności naszej i 
naradzenia się, jakieby uczynić kroki, aby 
uchylić najświeższe rozporządzenie ministe- 
ryalne, usuwające język nasz polski z planu 
w szkołach symultannychi wyższych prote­
stanckich, zapraszamy Szanownych Obywateli 
miasta Poznania na (362)

Wlec
do hotelu saskiego
na wtorek 21 stycznia 1873,

o godzinie 8mśj wieczorem,
Poznań, dnia 15 stycznia 1873.
Hrajewicz, redaktor Wiarusa.
Leon Sokołowski, bednarz.
Teofil Łitkowski, kowal.

Uczeń lub wolontaryusz
z odpowiedniem wykształceniem znajdzie 
umieszczenie pod korzystnemi warunkami 
w jednym z pierwszych handli. (324)

■Własnoręczne zgłoszenia sub. X. IT. i w 
ekspedycyi Dzienn. Poznańskiego.

W Towarzystwie 
przemysł, pozn.

d3 będzie miał dnia 20 b. m.

i o godz. 8 wieczorem p. Kar­
ii ński wykład przystępny
o prawie hipotecznein

{obecnie w Prusach obowięzującćm.,

8lír«vní»f* wielkich rozmiarów,! 
ijklZijpUv giinêj budowy ma za| 
15 tal, do sprzedania między 8 a 9 rano

Gołębia ul. Nr y drugi wchód 2 piętro.

liaison Beltoue Freres et

J. Wróblewski
a Bordeaux et a Posen

25. lYilhelmOwska ul. 25.
Tylko prawdziwe wina
Bordeaux, koniaki, rumy, likwory etc. etc.

(388)

(371)

Dla modniarek
polecam mój skład (384)
gazy na podszewki, szyrtyngn, 
niiigzlliiii, batystu i wstążek a-
ksamitn. po uderzająco tanich cenach.

Leopold Basch.
55. Rynek. 55.

J w Gostynin
jako lekarz prakty- O 
czny, chirurg i aku- j 
szer. (377)

Oczekiwaną prawdziwą

Mott, kiszkę
serwelatową i tłuste liiel- skie sielan ki otrzymali

W.F.MeyeriSp.Za pośrednictwem Admi-
nistracyi Dziennika Poznań-
sliieffft nabvé mnżnn ’ Nową przesyłkę calissons d’Alg,naDy c można. biscotins, lougat de Honte-
ACCESSORIA. Statut y Konst. z Czaradz-;lîlnaPt «& fruits farcis et 

kiego Łagowskiego y supl. Załuskiego fourrés Otrzymał 
przez M. Słońskiego zebrane. 1765. Lwów — -
(Rzadkość.) 25 sgr.

ADDISON J. Cato, a tragedy in 5act 2) sgr.
AESOPICAE FABULAE, 1702 Spr. 10 sgr.
AGOUR. La Querelle terminée. 2’/a tal.
Akt z roku 1834 przeciw Adamowi Czarto­

ryskiemu, wyobrazicielowi systemu polskiej 
arystokracyi. 1839. Poitiers 5 sgr.

(387)

-r (381)

Jakób Appel,
Wilhelmowska ul. 9."

. 2 pokoje i kuchnia na I p. Św. Woj­
ciech Nr. 37 od 1 kwietnia do wynajęcia.

(382)



Fryderyk Mer
Helehenstr. 1 WiCSbildĆHHelenenstr- 1 
Fabryka delikatnych kremów, 
esencyi punczow-. i musujących 

poleca następujące

wyborne specjalności i gat.
Cesarską esencyą punczową z rumu 

z Jamaiki
Esencyą punczową z Assmannshâuser 
Esencyą punczową z araku 
Crème de Gingembre. — Crème de Thè, 
Crème d’ or de Wiesbade. — Crème de 

Rüdesheim.
Crème double Suisse. — Rheîngauer Tres- 

ter Crème.
Maraschino, — Chartreuse.
Crème de Cacao à la Vanille (Porto Cabello 

Suchard’a.)
Crème de Moka.
Cognac fine Champagne (Blondeau & Co.) 
Rum de Jamaica (Haflkenscheid & Zon.) 
Musujące wino reńskie (francuzkiemu szam­

pańskiemu zupełnie równe) w kolo­
rze białym i czerwonawym.
Z neutralną etykietą.

Z powyższych 16 gatunków kosztuje 
przy dowolnym wyborze w francuj- 
skich lub w niemieckich etykietach 
— przy 6 butelkach 1 butelka szampań­
skiego, przy 12 butelkach 2 but. it. d.

6 butelek właćz. pudła i szkła tal 5

ca o • C.Q o w a>c a)B £■-

Z dniem dzisiejszym otworzono w Poznaniu przy

Willicliiiow^kira placu Nr. 10
pod firmą. (390)

MAŁY BAZAR
skład płótna, golowej bielizny, 

haftów, koronek ftp.
~ ~ fet

Magazyn mód
Leopolda StascIFa

57. Rynek 57.
poleca na sezon balowy swój bogaty skład gotowych sukni balowych z

tarlatanu, tiulu, mullu 1 grenadiny, kwiaty, koa- 
fiury. w najw. wyborze, szerpy i garnitury ko- 
kardowe w najnowszych formach.

Zamówienia na suknie balowe wykonują się także w czasie najkrótszym jak najgusto­
wniej i najtaniej. ” (385)

W kupnach dóbr, dzierżawach, za­
ciąganiu pożyczek na dobra, przyjmowaniu 
urzędników gospodarczych, kupnie machin, 
narzędzi, bydła każdego rodzaju i każdej rasy, 
mierzwy sztucznej, zabezpieczeniach przeciw 
gradobiciu, ogniowi i na życie pośredniczy i 
przyjmuje wnioski i kosztorysy z zaufaniem 
Inowrocław. Teodor Schmidt.

(102)

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty i lau­

rowych liści

GRIMAULT& C l

12 „ K J» D !)
24 „ »» ?» „ n „ 18
48 „ V jl D „ 32

za nadesłaniem należytości za pomocą asy- 
gnacyi pocztowej lub przez zaliczkę. Jeżeli 
się życzy samego szampańskiego, pod­
wyższa się cena o 7‘/2 srb. na butelce. Szam­
pańskie w pół butelkach 2'/, srb. na 1 /, 
but. wyżej- (372)

Rum, Cognac, Cremes, esencye punczo- 
we,Rheingauer Trest, bazylejski wiśniak w 
beczkach o 40 litrach po przystępnych ce­
nach wraz ż beczką franko z

.Frankfurtu n. M. lub Moguncyi.
żonaty z małii fami- 

kSH¿y lią, w dobre zaopa­
trzony świadectwa poszukuje miejsca od Igo 
kwietnia rb. O łaskawe oferty uprasza się 
pod adr. F. F. post. rest. fr. Kobylin.

(370)
Moje biuro

otwieram dnia lgtf lutego r. b. «' I n o-
wreeławiu przy Rynku w do­
mu Pielke’go. _ (373)

Inowrocław, w styczniu 1873.

HENRYK KLEINE
rzeczni ik. i notaryusz.

Aukcya.
W poniedziałek d. 30 bm.

przed południem od godz. 9 sprzeda­
wać będę publicznie w lokalu aukcyj­
nym przy Magazynowej ul. Nr. 1.
rozmaite ubiory, bieliznę, 
odstawione płaszcze, mundury 
itd. pocztylioiiskie itd.

(369) Rycłilewski 
królewski komisarz aukcyjny.

Gospodarz Rumiński w Bia- 
ł ej górze pod Poznaniem sprzeuaje 
1OOO sztuk rzniętego torfu 
po 2 tal., BOO© sztuk praso­
wanego torfu po 2 tal. 15 sgr. 
inek przywózki. Obstalunki przyjmuje

A. Kunkel jun.
Róg Wodnćj i Jezuickiej ulicy.

____ , -______________(379)___________
gfeafe. Poszukuje sie kupna a zarazem 

nastręcza kupno (370)
kotłów parowych, ma­

chin i łokomohil.

Karol Benemann
inżynier cywilny. 

Poznań, Półwiejska ul. SSI. 
Poszukuje się kupna BOO do 300

sztuk na opas stosownych skopów.
Cerefewica p. Rokietnicą.

(380)

ttfi ii i 11 , i i£i ą

HOTEL DE SA^E,
IWrocławsl&a taSlca w Poznaniu.

IwTylko jeszcze w piątek dnia 17 bm.
od godziny 10 przed poi. clo 5 godz. po południu

sprzedawać się będą (375)

czarne 1 kolorowe
(prawdziwe lugduóskie) to-
wary jedwabne i franc. 

tfeane sazaSe.

Karol ScMllcr
dawniej Waglewski

lokal wina, piwa i restaunacya. 
Berlińska ul, Nr, 1-4

poleca znane i ulubione (386)

SiiunienanslŁie piwo sKladowe
jako też ciegsTe i zimne potrawy po dostępnych cenach przy skorej usłudze.

Tow. ubezp. w Sehwedt.
Podajemy miniejszem po wiadomości publicznej, że pan E. F. Baensch 

w Lesznie zawiadywąną dotąd przez siebie agenturę naszego Towarzystwa zło­
żył i że w skutek tego poruszyliśmy takową panom

S. Witkowskiemu & Cu. tamże.
Prosimy przeto, aby we wszystkich naszego Towarzystwa tyczących się 

sprawach udawano' się tlw uicSi. . (374)
Sehwedt, 3 siycznia 1873.

Oyręjkcya.
Powołując się na powyższe doniesienie, prosimy owych panów powiatowców 

którzy zabezpieczyli już swe płody przeciw gradobiciu 'lub nieruchomości, in­
wentarze itd. przeciw Ogniu u rzeczonego zakładu, aby w sprawach swych a- 
sekuracyjnych teraz do nas się udawali. Tym, którzy pragną przystąpić do 
tego starego i doświad., nawzajemności opartego Towarzystwa, służyć będziemy jak 
najchętniej na żądanie prospektami i formularzami wniosków a .oprócz tego go­
towiśmy do każdego dalszego objaśnienia i przyjęcia zabezpieczeń.

Leszno, 4 stycznia 1873.

S. Witkowski & Co.

Berlin, 15 stycznia.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

kwizgrań.-mastrych. 
3rlińsko-zgorzelicka 
3vl.-poczcłam.-magdb. 
srlińsko-szczecińska 
ills.-żóraw.-gubeńsk. 
■1. po praw. brz. Odry 
nrchijsko-poznańska 
órnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
sehodniopruska kol. 
południowa 
idreńska 

dito lit. B. 
zesko-grajewska 
ilicyjska Karola Lud. 
imuńska kolej 
¡ósko-Nahe 
ustr.-franc. kolćj pań. 
u str. póln. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn. 
arśzawsko-wiedeńsk. 
rtelawsko-warazaws.

4
4
4
4
4
5 
4

Si
4
4
4
5 
5

46| pi. 
1181-171 pł. 
151Í pi.
187J pl.
661 pł.
127| pł.
60| pl.
218 pł.
194 ż.

45| p.
154|-56 pł.
93 pł.
38 pł.
1041-5 p.
441 pł.
44Jp.
2041-1-53-1 pł. 
130§-31-| " 
78| pl.
114-51 pł 
86| pł.

Dobrow. poż. państw. | 
Obiigi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

pruskie
dito
dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowo) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

Il àcrya 5 
nowe 
ditto

pł.

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

101 pl. 
89 pl. 
125 ż.

831 pl. 
911 p. 
100 pl.
— Ph 
811 pl. 
911 pl. 
1001 pl. 
90| pl. 
~ Ph 
— Ph
- Ph 
81 pl. 
901 pl. 
99ÿ ż. 
104| pl. 
901 pl. 
99Ą p. 
96 p. 
92| p. 
94 pł.
94 p.

Zagraniczne papiery.

Zagraniczne kolejowe obligaoye pierwotne

Alabama i Chattanooga 8 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Austr.-francuska kolej — 
Warszawa.-wied. El om. 5

dito małe 5
Warszaw.-wied. IHem. 5 

dito IV małe 5

47 i. 
931 ż. . 
894 pł. 
88J pl. 
294| pł. 
96 ż.
96 ż.
96 ż.
96 ż.

Niemieckie papiery.

Póln.-niem. poż. związ.|6^ pł.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854.
dito losy z 1860 —
dito losy z 1858 5
dito losy z 1864 \—

Rosyjsk.pois. obligacye 
skarbowe 4

Pols. listy zast. III em. !4 
dito nowe ;5 
dito likwioaeyjn. ¡4

Ameryk, pożycz. 18ttó 6 
dito 1883 6
dito 5

Rumuńska pożyczka — 
Renta francuzka 5
Pożycz, turecka z r.186515

dito zr.l869|6

65}-| pł.' 
61|-| pł. 
95 p. 
94H Ph

pł.
93 pl.

754
76|
76|
65i
971

ż. 
P- 
P- 
pł.

, O , PŁ
H8| pł. 
95;j pl. 
— Pi­
ßt» Ph 
52 pl. 
63| pł.’

AUKCYA
krów i bydła młotlocian.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w 
|iiei*siacl>, katary tspwrezywe. 
Cukierki te łącznie z Syropem nadfosforanu 
wapna używają się dla uśmierzenia mocnego 
kaszlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (43)

Dostać można w Poznaniu w- składzie ma- 
teryalów aptecznych p. Utarci koń skie­
go i w aptece Dra. Mankiewicza.

SIROP DEJARHlN
czyli

Sirop z, pomarańcz maltań­
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDlN, 27, 
ulica Richęr w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba 
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w magazynie 
korzennym P. T. Łuzińskiego. (19)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycli p. Levasseura, ]9 rue de la 
Monnaie w Paryżu. (18.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

ZATWARDZENIE 
ligrtnj, Borjcr.
1 odbija nic si 
laflegraien 
lotjekj

REUMATYZM^, 
Astmy*

Swralgij«, 
Liszaje, 

zóU.

DOZA POTRZEBNA 
IDO PRZECZYSZCZENIA

<OOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANll/r 

WOLNEGO STOLCA
frij.rac.ja JFnZŁ^A.
latrzjnwjj ----- ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Man kie wi­
eża i u R. Barcikowskiego (w Bazarze;) 
we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Rucher a; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re. 
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
iu p. Franzos. (118)

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przejętych w szpitalach paryzkicli, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (23)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

"Wymagać należy, aby "
się na nim znajdował 
podpis, jak obok P. RIGOLLOT.

Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze j w Krakowie, w aptece pana Trau- 
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kołascha.

11

-i wszelkie, cierpie­
li ula nerwbwe,
' każdej chwili ustę- 
J PlU$ P° użyciu pigu­

łek anti- newralgii-— ---- newralgij
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu av 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Maukieni- 
cza i u K. Rilrcilion.Mkirgo w Ba­
zarze, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gaiiego i §8»icssa.

[12j

SŁwrg papierów na giełdach berliuskićj i poznańskiej

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe
Bergsko-march. bank
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
•Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers

produktów 
Berliński bank weksl.

dito,’| kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Centr. bank dli prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Oannstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Oortmuńdzki Union 
.»tiemieoki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
llagdeb. stów, mekler. 
■tlagdeb. bank pryw. 
Teinigski bank kredyt. 
Austryack. zakład, kred. 
Austr.-niemiecki b mk 
Wsehodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. ryc. 
Póznańs. bank prowine. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ako. centr. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont, sg 
Redenliiitte

-R
5
.Ja
4

103 pł.
1471 pł.
115 pł.
93 pł.
102| pł.

99 ż.
645 P- 
106 p.
174j p.
120 pł.
1273 pl. 

nip-

126j p.
I88j pł.
Il3j ph 
142 pł.
173| p.
97 pl.
106 pł.
2711 pł.
11!1 żąd,
119 pł.
95| pl. 
mi ż.

121 pł.
1151 pl- 
1071 P- 
146# pł. 

,2001-1-201 pł. 
119¡ pi.
99 pl.
1401 p.
119¡ pl.
11‘¿1 pł.
961 ż.
¿21 pł.
177 pl

I64j pł.
I14| p.

Stowarzysz. Immobil 
Szląskie stowarz. bank.
Szczecin, bank stoivarz. 
l'ellus, stów, ban, poz.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
fryderyksdory 
<orony złote 
'lapoleonsdory 
mperyały 
Dolary
óloto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
iagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
'ranouskie noty bank. 

Dyskonto wekslowe
dito lombardowe

1091 ż. 
159| pł. 
93 pł.
— Pł-

113-ś- Ph 
9. 6J pi.
5. 101 pl. 
5. 161 pl. 
1. 11 pł
29. 20Zpł. 
991 Ph 
921 pl.
83 pł.
991 pł-
5
6

Z powodu zwinięcia gospodarstwa mlecznego mają w Iłoniiniun, 
Gowarzcwie pod Swarzędzem dnia 20 Stycznia r. b,
w południe od 12 godziny -jj&B być sprzedane drogą aukcji za gotowa 
zaraz zapłatę około (77)

35 sztuk krów i bydła młodocianego
rasy Clahn i półkrwi boleiitlerskićj i kilka sztuk czystćj rasy ho, 
leń derskićj. Na zamówienie prześlę wozy do Poznania dla przewiezienia 
chęć kupna mających.

Gowarzewo w styczniu 1872.

BOllll9 właściciel dóbr rycerskich.
Nową przesyłkę pięknycBft szflacliet»yc||

koni
otrzymam w liftetizielę <lnia 10 Ił. m. i polecam 
takowe uniżenie i usilnie. <378)

Adolf Gedalj e.
___ Strzelecka ulica 25.

Cirque Salamoński
na placu Działowym.

W sobotę dnia 18 stycznia 1873, 
Pierwsze przedstawienie 

w wyższej sztuce jeżdżenia,tre­
sowaniu koni, gimnastyce itd.

Przedstawienie składa się z 18 różnych sztuk. Pauzy| będą przez dzie­
więciu najsławniejszych komików wypełniane.

Szczegółowe programy można w cyrku nabyć po 1 sgr.
Przed rozpoczęciem przedstawienia danym będzie koncert pod dyrekcyj

pana kapelmistrza Stanun z Berlina.
Cyrk objaśnia, jak najświetniej, przeszło 400 płomieni gazowych; jest

dobrze opalony, a ponieważ jest zbudowany w kształcie amfiteatru, dla tego 
Szanowna Publiczność na przedstawienie ma widok wolny.

Bufet i restauracyą, jak najgodniej urządzone, objął pan cukiernik 
Urbański.

CENY MIEJSC:Loża o 4 krzesłach....................4 tal.
Miejsce w loży............................ l tal.
Parkiet..................................................20 sgr.
Pierwsze miejsce..................................15 sgr
Drugie......................................................lo sgr
Trzecie ............................................. 5 sgr

Biletów dostać można przy kasie cyrku od 11 godziny do 1 przei 
południem, następnie od 4- aż do końca przedstawienia. Bilety sj 
tylko na ten dzień ważne, w którym zakupione zostały.

Przedstawienia odbywają się codziennie. (391)
Uprasza , się uprzejmie w lokalnościach cyrku, z wyjątkiem bufetu ty-

tuniu niepalić. Psów nie wolno z sobą przyprowadzać.
Oiw©r®enaie cyrku © goitainie 
Początek, koncertu © godzinie

Początek przedstawieniu © godz. 5$. 
Moniec © godz. KI.

W niedzielę dnia 19 stycznia 1873.

drugie przedstawienie,
Z wysokim szacunkiem

A. dyrektor.

Poznan, 16 stycznia.

Listy rentowe i zastawné.---- -----*---- --- A*----------- -JL—--------■
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent,

Ostdeutsche Bank
)std. Wsl.-Bk w Bydg. 
Istd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowine.

«P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
‘Pozn. bank budowl. 
Biliński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

94 ż. 
90| p. 
92Ï p. 
1001 p. 
100> ż. 
92| p. 

j 90 p. 
100| ż. 
833 
933
S33 p. 
933 ż.

Akcye bankowe.
100-1001 p.

85 p. 
113 ż. 
961 p.

1121 p. 
95 p. 
141 p. 
160 p.

Wrocł. bank dysk. 120 ż.
dito dito wekslowy 128 p.
dito pr. bank dysk. —

Berliński bank weksl. 65 p.
Beri, stowarz. bank. 1471 p.
Beri, bank prod. i han. 841 P-
Beri. stów, handlowe 309 p.
Meiningski bank kred. 1461 ż.
Meiningski bank hipot. 1061 p.
Austr. akcye kredyt. 1200 ż.

Papiery pruskie.
Poż. Związ. pól. nięm. 5 —
Prus. poż. z r. 1859 5 —

dito iikonsolid. 1031 ż.
Poż. dobrowol. 4 101Î p.
Poż. iikonsolid. 4 953 ż.
Oblig. długu państw. 31 881 P-

dito prem. z 18/55 3f 125 p.

Krajowe koleje.

Staro gardzko-poznań. 100 p.
Górnoszląska lit. A i C 218 p.

dito lit. B 194 p.
Marchijsko-pozn. j 61-1 p.

dito 5° 9 z praw, pierw. 831 p.
Kolońsko-mindeńskie 166 ż.
Kolej po pr.. brz. Odry 127 ż.
Wscb. prus. kolei poł. 451 p.
Hanowers.-altenbeck. 78¡ p-
Nadreńsko-Nahe 45 p.
llalsko-żórawsko-gub. 661 P-

dito z praw, pierw. 841 P-
Mag.-halb. ak. p. pr. 51 135 ż.
Berl.-zgorz. akc. pierw. 1171 P-
Krefeld-kępiń. ak. zak. — P-
Kref.-kępiu. ak. pierw. 6 91 p.
Beri. kol. póln. 5 733 p.
Bergsko-marchijska 1311 P-
Akwizgrańsko-mastr. 46 Î p-

Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zachód. 110 p.
Reichenbacli.-pardub. 81 p.
Kolej Rudolfa 781 p.

Brześe.-grajew. 
Rosyjska kolej państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. ki ' 
Warszawsko- 
Warszawsko-wiei

kol.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna 

dito renta papierowa 
Włoska renta 

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony 

dito 1885 bony 
Ros,-ang.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros, listy zast. na grn 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865 

dito otom, z 1869 
Ros. noty
Austr. noty__________

Losy.
Kolońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie

84 p.

611 
651 
685 
97( 
981 
93 p. 
911 p. 
91 i p. 
64* P- 
52 p. 
63 p. 
83 p. 
921 p.

Akcye przemysłowe
Huta Hoerder 
Huta Laura 
Passage 
Kram sta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“

148| p. 
238 p.
— P- 
105 p. 
75 p. 
228 p. 

100 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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